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Katastrofa przed portom szczecińskim

S t a t e k  s z w e d z k i
ncr/ec&a# n a

ze Szczecina z ładunkiem 
prawdopodobnie najecha-

niedaleko Świnoujścia na

SZCZECIN (PAP). —  S*wc<l*ki statek „Allan" zdążający 
około 800 ton węgla zatonął wskutek wybuchu spowodowanego 
ntem na minę. .

Katastrofa wydarzyła się w sobotę 3 bm. o godzinie 18,30 
trasie do Bornholmu. ,

Wybuch był tak silny, że statek poszedł na dno w przeciągu niespełna 10 minut. 
Znajdujący się w pobliżu polski statek „Toruń", pośpieszył natychmiast z pomocą za­

łodze tonącego statku i zdążył wyratować 10 osób spośród 14 osób załogi, Czterej pozostali
członkowie załogi zaginęli. ' . . .

Uratowanych przewieziono do portu w Szczecinie, gdzie po opatrzeniu przez lekarza 
portowego umieszczono’ ich w „Domu Marynarza .

r Urząd Morski w Szczecinie I dokładnego ustalenia przyczyn 
prowadzi ' dochodzenie, celem 1 wypadku. W  obecnym okresie

Premierzy państw arabskich zebrali się w... Kairze ażeby omóició 
„sprawę i Palestyny",

Amerykanie zbroja.
nowe faszystowskie bataliony w Grecji

! M ARSYLIA  (A P I ) .  — Sąd w 
'Marsylii skazał dzisiaj- generalne 
i-go sekretarza miejscowego Związ­
ku Zawodowego Moscałell‘ego na 6 
[miesięcy więzienia z zawieszeniem 
i kary, oraz grzywnę w wysokości 
18 tys. franków za udział w ostat­
nim strajku we Francji. Wyrok 
I stwierdza, że oskarżony- „wkroczył 
i to prawa wolności pracy“ . |
L  W  czasie trwania procesu Mosca. 
! telli‘ego . silne- .oddalały potteji ti- 
■luieszczóuo/dp.ękola- pałacu spra?

Ca data* n ie 4 e&
Pomarańcze 

N a  łamach prasy ukazała się 
przed kilku dniami wiadomość o 
podpisaniu urnow i handlowej 
między Polską ą Włochami. N a 1 
zasadzie ttej umowy otrzymamy 
z Włoch maszyny, rudy cynkowe, 
barwniki, artykuły farmaceu­
tyczne oraz pomarańcze i cytry­
ny. Wartość importowanych dc- 
nas z Włoch towarów wynosi 30 
milionów dolarów.

Z  Czechosłowacji. przywozimy 
również maszyny, gotowe obu-, 
wie, chemikalia. Ze Szwecji —-,  
rudy. Że *Zw; Radzieckiego su­
rowce i' ~  przede wszystkim — , 
brakujące nam chwilowo . zlpoże ■ 
Z  innych krajów  ,—  to co po­
trzebne nam :jest do podniesienia 
naszej gospodarki, przemysłowej, 
do uzupełnienia wszystkich bra­
ków, spowodowanych zniszczenia 
mi wojennymi.

i  A  czym płacimy za to? Czy do 
larami? Czy s p r z e d a ż ą  lub 
dzierżawą naszego majątku na­
rodowego, jak to działo się za 
czasów sanacji, gdy monopol za j 
pałcząny oddaliśmy w  pacht K reu, 
gerowi, a przemysł tkacki i elek 1 
trownie belgijskim i  francuskim i 
kapitalistom? . j

Nie. Płacimy przede wszyst- ( 
: kim węglem. Tym węg em. któ- 1 
| rego mamy nadmiar i który mo­

żemy bez uszczerbku dla nasze; 
własnej gospodarki eksportować 
za granicę. Możemy płacić w ę- 

! , glem, bo polski górnik zakasał 
| rękawy do pracy i wydobywa po 
| nad nakreśloną sobie normę 
| Każdy Pstrowski rozumie że 
i jego wysiłek da krajowi moż-1 
j  ność sprowadzenia. nie, tylko po­

trzebnych surowców czy^maszyn. 
i ale nawet artykułów częściowo 

luksusowych, jakimi są pomarań 
| ćze.
| Gdy polskie dziepi będą jeść 

włoskie pomarańcze, nie będzie 
f chyba nikt wyśm iewał ,niepo- 

trzebny entuzjazm pracy" Pstro- 
[ wskiego i jemu podobnych, (w )

wiedliwóścł, gdzie toczył się prze­
wód sądowy.

W mieście odbył się szereg ze­
brań protestacyjnych, które zakoń­
czyły się bez incydentów.

90 godzin przesłuchań
gdańskiego kata

W ARSZAW A (SAP.). — Do- 
jdiodzeąia w sprawie Foęrstera za­
stały już_zamknięte. Każda kart­
ka z kilkudziesięciu tómów akt' bę­
dzie oskarżała tego hitlerowskiego 
arcyzbrodniarza. Kat Pomorzą 
przesłuchiwany'był przćz 90 gOr 
dzbi podczas 15 posiedzeń.
'Proces Foerstera odbędzie się w 

lutym w <0idąń-Śku najprawdop# 
dobniej w hali sportowej.

M OSKW A (PA P ), —  Dziennik 
„Trud" stwierdza, że obecnie, gdy im 
perialiści amerykańscy kumają się z 
militąrystami i monopolistami niemiec 
ki-mi w  USA coraz częstsze są próby 
przedstawienia soldateski niemieckiej 
jako „siły antyfaszystowskiej i demo­
kratycznej*^

Amerykańscy - adwokaci imperiali­
stów niemieckich pisze „Trud" wyła­
żą ze skóry by udowodnić niewinność 
i . cnotliwość tych bestii o włosach 
blond, które 2-krotnie w  ciągu jedne­
go pokolenia zatopiły Europę w mo­
rzu--krwi.

Przyczynkiem do tej '-kampanii jest 
Wydana przez wywiad amerykański 
książka niejakiego von Schlabrendor- 
fa, oficera niemieckiego 1 jednocze­
śnie. szpiega amerykańskiego.

Książkę tę zaopatrzył przedmową 
b. szef wywiadu amerykańskiego Do 
novan, zaś redagował ją b. szef tegcż 
wywiadu na Europę Allan Duiles, brat 
osławionego Johna Fostera Dullesa.

Schłabrendorf stara się wybielić 
generałów armii hitlerowskiej, twier 
dząo np., ie osławiony von Bock i

łyuirziliwej ipogody na anoami, 
dużu jest wypadków zerwania 
j się starych mim z przytrzymują 
cych je łańcuchów.

Załoga „Torunia" była niedaw 
■no świadkiem zatonięcia duże” 
go statku u brzegów Holandii; 
gdzie często zdarzają się wypad 
ki najechania na miny.

WASZYNGTON (A P I.). —  Ju­
gosłowiański ambasador w Wą- 
szptlgtpB ie złożyłiósgs ap i^ykańsk  iąp 
depaldamęncię stanu ostry protest 
z powodu odmownego .stanowiska, 
zajętego prżeż Stany Zjednoczone 
w sprawie oddania Jugosławii zło-, 
ta wartości ójc. 50 mli lonów dola­
rów, będącego', własnością rządu w 
Belgradzie^ Złoto to przewieziono 
do Stanów Zjednoczonych jeszcze

inni generałowie nie ponoszą odpo­
wiedzialności ta  bestialstwa w Pol 
sce 1 Rosji, organizowane jakoby Je 
dynie przez SS.
Dalej Sohlahrendprf twierdzi, że ca 

ła niemiecka generalicja i korpus ófl 
cerski z marszałkiem Keitlem włącz­
nie przeciwni byli napaści na Polskę,

Zbijając z oburzeniem te wywody 
„Trud" pisze — spisek 20. lipca zwią­
zany jest z wydarzeniami roku 104-1, 
kiedy imperialiści anglo -  amerykań­
scy, doszli do wniosku, że ich rachu­
by na przewlekanie wojny i osłabia­
nie Związku Radzieckiego doznały fia 
ska i kiedy przekonali się, że Armia 
Czerwona jest w  stanie e własnych si 
łach wyzwolić Europę 9 okupować ca 
łe Niemcy.

Postanowili ofti zapobiec tej ewen­
tualności. W  tym celu1 równocześnie 
z desantem w  Normandii, 

rozkazali oni za pośrednictwem A l­
lana DuHcsa spiskowcom niemi ec-

A TE N Y (A P I.j. Komunikat 
rządu ateńskiego stwierdzą' z nie­
ukrywaną radością, że przewodui.- 
czący Amerykańskiej Misji Pomo-

przed okupowaniem Jugosławii 
przeż Niemcy.

Nota złożona w departamencie, 
stanu stwierdza, 'ze gdy w marcu 
1945 iv  rżąd jugosłowiański uznany 
został przez Stany Zjednoczonej de­
partament stanu odmówił przed-, 
stawicielowi tęgo rządu kontroli 
ńad funduszami, które były tylko 
zdeponowane to Stanach Zje.dnoezo 
nycji. Wszystkie rokowanią^ po­
dejmowane przez Jugosławię na 
ten teinat spełzły w ciągu ostat­
nich 2 lat na niczym.

Ambasador jugosłowiański $owa 
Kometnowkz oświadczył dziennika-, 
rzóm, że Jugosławia nie będzie 
imała innego wyjścia, jak skiero­
wanie całej, sprawy do OAZ lub 
do Trybymłu Międzynarodowego.

Ambasadór podkreślił ze zdzi­
wieniem, że złoto o którym mową i 
które zostało wywiezione z Jugosła 
w ii, aby nie wpadło w ręce Hitlera 
jest nadaL przetrzymywane pod-, 
czas g‘dy np. złoto austriackie, zra­
bowane przez Hitlera zostało już 
zteró co n e. temu kr a jo ud.

i i że wojna europejska rozpętana zosta 
ła jedynie przez upór Hitlera.

Oświetlając zamach na Hitlera doko 
nany 20 lipca . 1944 roku, Schlabren- 
dorf rozpisuje się o rzekomym ruchu 
oporu wśród oficerów niemieckich i 
przedstawia, uczestników spisku, jako 
anty faszystów z przekonania.

kim, by dokonali zamachu stanu i 
stworzyli rząd, który by rozpoczął 
natychmiast rokowania pokojowe. 
Uprzątnąć Hitlera jako najbardziej 
znienawidzoną przez narody kreatu 
rę, postawić u władzy bardziej »ustę 
pliŁwych i mniej znanych złoczyń­
ców, oraz dogadać się z nimi kosz­
tem Związku Rądzieokiego.
Oto czego chcieli macherzy z Wall 

Street. Faszyzm bez Hitlera, do tego 
dążyli. spiskowcy tzn. oficerowie nie­
mieccy i szpiedzy amerykańscy. Fa­
szyzm bez Hitlera, takie oto hasło u- 
siłn-ją teraz zrealizować monopoliści 
amerykańscy w  Bazonii.

cy dlą Grecji Dwłght Gri&wold 
,,wyi*aził zgodę" dra zwiększenie 
stanu liczebnego armii o tyS. 
ludzi i dodatkowe wyposażenie 
100 nowych Batalionów Straży Na­
rodowej.

Koniuąikat - ten wydailTy‘:źfa>tał 
po 3-godzinnej konferencji między 
Gi‘iś wolcie m i greekińi premierem 
Sophulisem.

Wobec krytycznej sytuacji na 
wielu frontach greckich i wzmo­
żonej aktywności demokratycznych 
\woisIi. generąła Marltosa, Amery­
kanie zapowiedzieli daisze, rozsze- 
rzcAile pomocy wojskowej dla faszy 
sto wskiego rządu w. Atenach..

Griswold oświadczył premierowi 
greckiemu że „Misja Pomocy Ame­
rykański ej‘< rozpatruje obecnie 
ąprawą nowych dostaw, obejmują­
cych artylerię górską i lcarabtny 
maszynowe.

WASZYNGTON (A P I.). —
Rzecznik Departamentu Stanu po­
dałdó  wiadomości, że k miliony 
nabojów karabinowych z nadicffżck 
wojennych przywianych 'zoĄafo 
Grecji i  Turcji, Każdy z tych 
krajów , otrzynia mniej więcej .poło­
wę wspomnianej ilości,.

Ponadto Stany Zjeiinmzono prze 
każą Grecji 11, zaś Turcji 7 poła- 

! wiaczy min. • ł

W strefie brytyjskiej
zokończmin... 
denaziffi Stację 

HAAJBTJRO '(API,). — Opalili- 
kowany został tutaj brytyjski ko- 
.mimikat . oficjalny śtwierd/.ająęy, 
że począwszy ‘od styczniu 1918 r. 
w brytyjskiej sti'efie okupacyjnej 
Niemiec żaden obywatel meme-ćki 
nie zostanie zwolńjony z oficjalne­
go lub półófićjalnego stanowiska 
choćby nawet orzeczenie sądu de- 
mizyfikacyjncyo było dla trego nie­
przychylne.

M a g a z y n  

cza  r  no-r.v n k o w ,y 
pod Lubeka

H A M B U R G  (H ) W ładze bry­
tyjskie wykryły w  obozie Dol­
skich D P  podl.ubcką wielki niaga 
zyn towarów, przeznaczonych 
dla Czarnego rynku.

Pod obozem znaleziono sieć 
tuneli, w  których przechowywa 
ne były towary. Znaleziono tam 
m. in. 2.120 skór niegarbowanyoh 
oraz 4000 kg skór na podeszwy. 
Wartość towaru, który uległ kon 
fiskacie wynosi 2 i pół miliona 
marek.

Nie grozi nam powódź

Wisła opada
W AR SZAW A  (SAP). —  Stan wody na Wiśle opada. Punkt kulmina­

cyjny minął w  dniu 4 stycznia o północy przy stanie 357 cm, t.zu. t*7 cm 
ponad stan normalny..

W  poniedziałek dn. 5 stycznia o godz. 12-tęj stan wody brzegowej na 
Wiśle w Warszawie wynosił 285 cm t j. o |5 cm poniżej stanu normalne­
go.
, Poprzedni gwałtowny przybór wody spowodowany został nagłą zmianą 
temperatury, czego następstwem było topnienie śniegu w  górnych dorze­
czach Wisły.

Jak nas informuje Dyrekcja Dróg Wodnych, w  roku bieżącym ze wzgłę 
du na brak pokrywy lodowej nie zachodzi absolutnie obawa powodzi.

Prćba wybielenia soldateski niemieckiej

.m m  ile n  e m o M M r

Rząd USA nie chce zwrócić złota
J u g o s ł a w i i

Spisek pod hasłem »faszyzm bez H;tlera«

Sqd aa kordonem policji

Kara więzienia za udział w strajku
w a  F r a n c j i



W Norymberdze rozpoczął się

Sad nad 21 zbrodniarzami hitlerowskimi
Akt oskarżenia podkreśla ich działalność przestępcza na terenie Polski

B E R L IN  (P A P ) W  dniu dzisiejszym rozpoczął się w  Norymberdze 
przed amerykańskim Trybunałem  W ojskowym  proces przeciwko 21 czo­
łowym  dyplomatom hitlerowskim, członkom rządu, działaczom J5S oraz 
wybitnym  przedstawicielom niemieckiej flnansjery i wielkiego przemy- 
MU.

N a  ław ie oskarżonych zasiadają 
między innymi: Ernst von W eiz- 
saooker sekretarz stanu w  niemiec­
kim ministerstwie spraw  zagranicz­
nych, W ilhelm Keppler doradca go­
spodarczy Hitlera, a  później komi­
sarz Rzeszy dla spraw  Austrii i Sło­
wacji, W ilhelm  Bobie kierownik or­
ganizacji zagranicznej N SD A P , 
Hans Lammers, minister Rzeszy i 
szef kancelarii Rzeszy, Otto Meis­
sner szef kancelarii prezydenta Rze 
szy, W alter Darre minister wyżywię  
nia i  rolnictwa, Otto Dietrich szef 
prasowy rządu Rzeszy, Schwerin von  
Kresick ostatni minister spraw  za­
granicznych "Rzeszy, Emil Putal wice 
ceprezydent banku Rzeszy, Paul 
K oem er stały zastępca Goeringa na 
stanowisku pełnomocnika dla spraw  
planu czteroletniegó. oraz Paul Plei- 
ger, przewodniczący państwowego 
zjednoczenia węglowego i członek 

•rady zbrojeniowej.
. Wszyscy podsądnj oskarżeni są o 

przestępstwa przeciwko pokojowi, o 
zbrodnie wojenne i przestępstwa 
przeciwko ludzkości.

Om awiając zbrodnie przeciwko 
ludzkości, akt oskarżenia stwierdza, 
Śż trzecia Rzesza podjęła systema 
tyczną kampanię mordowania ca­
łych narodów, która zmierzała do 
wzmocnienia narodu niemieckiego i 
t.zw. rasy, aryjskiej. A k t oskarżenia 
podkreśla, iż akcja eksterminacyj­
na prowadzona była z wyjątkową  
zaciekłością na terenie Polski i mia 
ła  na celu osadzenie na tych zie­
miach na miejsce je j  rdzennych

B. król Leopold
c h c i a ł b y  u i r ó c i ć  

na tron b e l g i j s k i
BRUKSELA. (H). —  Premier beigij 

aki Spaak otrzymał' list od znajdu-j ą- 
tcego się w Szwajcarii króla Leopol­
dą, który domaga się. przeprowadze­
nia w  Belgii referendum, w sprawie 
§fgb powrotu na tron. Belgijskie ko­
ła polityczne uważają, ze referendum 
takie, mogłoby doprowadzić do roz­
łamu w  rządzie, gdyż socjaliści, libe­
rałowie i komuniści nie mogą Leopol 
•Sowi zapomnieć podpisania przez nie 
go kapitulacji belgijskiej „armii w  ma 
iju 1940 r.

Uważa się, że Leopold chce dostać 
się Ła tron, aby potem abdykować na 
Rzeoz swego syna księcia Baudouin, 
klćry liczy obecnie 17 lat.

Gabinet belgijski przeprowadzi w 
piątek specjalne posiedzenie, na 'k tó ­
rym omówione będą możliwości po­
wrotu króla Leopolda.

2  r o z p ' » r i € ? ^ 2 c « ł «  
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mieszkańców, volksdeutschów i o- 
by watę Ii niemieckich. Oskarżenie 
podkreśla dalej, Iż hitlerowski pro* 
gram wyzysku i rabunku teryto­
riów  okupowanych, był szczególnie 
okrutny w  Polsce i na innych tere­
nach wschodnich.

Oddzielny rozdział aktu oskarże­
nia poświęcony jest opisowi prak­
tyk hitlerowskich w  dziedzinie 
pracy przymusowej. Akcja werbun  
kowa robotników cudzoziemskich 
była szczególnie brutalnie prowa­
dzona z  rozkazu oskarżonego Darre  
na terenie Generalnej Gubernlil

Prokurator generalny U S A  Tel- 
ford Taylor, przemawiając w  pierw  
szym dniu procesu W eizsaeckera. i 
towarzyszy stwierdził; że bez ich po.

mocy Hitler i Gcering nie byliby  
w  stanic przygotować i poprowa­
dzić wojnę agresywną, s  Himmler 
nie mógłby wymordować S milionów 
ludzi. W ielu mniejszych zbrodnia-

Tzy, powiedział prokurator Taylor, 
przypłaciło 'głową wykonanie rozka­
zów, które nigdy nie zostałyby w y ­
dane, gdyby oskarżeni nie znajdo­
w ali się u władzy.

Sytuacja strajkowa we Włoszech
RZYM (PAP.). — Izby Pracy w 

Bolonii, Peecarze, . Rawennie i 
Forli proklamowały strajk pow­
szechny na znak solidarności z bez 
robotnymi i na znak protestu 
przeciwko miejscowym przemysłów 
com, którzy nie wywiązali się z zo

bowiązań przyjętych wobec przed­
stawicieli Związków Zawodowych.

Strajk nie został odwołany mi­
mo zapewnienia prefektów, iż pod 
jęte zostaną nadzwyczajne środki 
w  celu zmniejszenia bezrobocia.

M f n o i i / i / c z r i f
na żołdzie przemysłowców amerykańskich

NOWY JORK (PAP.). — Tygod 
nlk „In  Fnct“  powołując się ha in­
formację agencji „United Press" 
podaje, że. największa organizacja 
przemysłowców, a mery kańskich

R z c ę c S  S c f o u m c a n u
ruf nule setki tysięcy obywateli francuskich

PARYŻ —  Francuska Rada 
Republiki przyjęła IGO głosami 
przeciwko 109 ńśtawę antyinfla­
cyjną przedłożoną przez rząd.

Francuskie- Narodowe Zgroma­
dzenie przegłosowało rządową u- 
stawę finansową, M ora  przyniesie 
125 miliardów franków. Ustawą 
ta nabierze mocy prawnej po ogło­
szeniu w oficjalnym dzienniku rzą­
dowym. Na terenie całej Francji 
setki tysięcy sklepów Ttyło zamknię 
tych na, znśefe protestu przeciwko u- 
stanowieniu •hządowej ustawy ąn-. 
tyinflacyjnej. W  Paryżu 85 tys. 
sklepikarzy przeprowadziło demon­
strację nw>&nak protestu przeciw­
ko finansowemu profitami Schu­
mana.

Leon Gingeiubyc prezydent Gene 
ralnej Federacji małych i śred­
nich przedsiębiorstw oświadczył, 
że rządowa ustawa finansowa o- 
znacza „kompletną ruinę!1 dla ty-

sięey właściexeU mdłych pntedsię- 
hiórstw." Nawoływał on do wspól­
nej akcji, która zapobiegnie ban­
kructwu tysięcy sklepikarzy,, albo

uwięzieniu ich z powodu niemożno­
ści zapłacenia .podatków przewidzia 
nych w ustawie.

Kongres rozpoczyna
o f o r ^ a c f t f  .  I  

nad planem Marshallu 
W A S Z Y N G T O N  (P A P ) W  dS» 

dzisiejszym o godzinie 17 rozpoc j 
la się zwyczajna sesja Kongres 
U SA . N a  porządku dzienym . obrał 
Kongresu znajdują si» głównie 1 
sprawy:

1) Zwalczanie inflacji w  USA  i
2) pomoc dla Europy zachodniej. 

Posiedzenie wtorkowe poświęcona 
było wyłącznie sprawom formai- 
nYm- Zasadnicza dyskusja rozpocz­
nie się dopiero w  dniu jutrzejszym,-, 
po orędziu Trumana, w  którym po­
ruszy oń oba zagadnienia, znajdują­
ce się na porządku obrad.

W  kolach poinformowanych twier 
dzą, iż stanowisko rządu zarówno 
Wi sprawie walk i z inflacją, jak i 
też pomocy dla Europy spotka się 
z zasadniczą opozycją ze strony 
większości republikańskiej. Republi 
kanie mają wystąpić przede wszyst­
kim z  wnioskiem o zredukowanie" 
podatków o 5.600 milionów dola­
rów, co zmniejszając dochody pań­
stwa, w  dużej mierze utrudnić może 
realizację planu Marshalla.

jgg stylu telegraficznym
GRECJA. Grecki minister, sprawie­

dliwości La das opracował tekst no­
wej ustawy o lojalności urzędników 
państwowych. Ustawa ta;* jest wzoro­
wana ńa przepisach stosowanych w  
Stanach. Zjednoczonych.

JUGOSŁAW IA. W  Jugosławii prze­
prowadza się akcję zwalczania speku 
lącji. W  Susżaku od-był się proces gru 
py 10 spekulantów, z których .trżedh 
skazano na karę .śmierci, pozostałych' 
zaś na .karę więzienia.

7. zw. »tata z mamą« 
na indeksie

Wrocławska Izba Skarbowa wy­
dała ostrzeżenie dla restauracji na 
Ziemiach* Odzyskanych, że* sporzą­
dzanie w zakładach gastronomicz­
nych mieszanek alkoholowych, spo­
rządzanych z takich napojów, które 
oddzielnie nie mogą być traktowa­
ne jako wódka i podawanie tej mie 
szaniny ńa stół konsumentowi — 
jest wzbronione.

Tego rodzaju praktyki — jak wy 
jaśnia Izba Skarbową — są zabro- 
hione przepisami prawa z r. 1932 
i  kwalifikowane jako działanie na 
szkodę Skarbu Państwa.

Szczególnie zabrania się używa­
nia w restauracjach spirytusu do 
celów domowych i sporządzania z 
riich własnym przemysłem miesza­
nek (tata z mamą) a także zaprawia 
nie wódek czystych i przerabianie 
na „gatunkowe". v

Niestosowanie się do wymagań 
przepisów pociągnie ‘za sobą pozba­
wienie prawa sprzedaży napojów 
alkoholowych niezależnie od innych 
skutków represyjnych przewidzia­
nych w  skarbowym prawie kar­
nym.
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Wsadzeni w pwielrzs
ćw ierć miliona 
mtr sześć, skały

M O S K W A  (P A P ) W  obwodzie 
Namangańskim w  Uzbekistanie, 
budowany jest obecnie ńa ska­
listym gruncie górskim potężny 
rezerwuar wodny objętości 75 
milionów mtr sześć.

Rezerwuar ten służyć ma do 
irygacji 10 tysięcy ha plantacji 
bawełny.

D la przyśpieszeniu budowy  
zbiornika założono ładunek 400 
ton dynamitu w  sztolni głęboko­
ści 80 mtr na zboczu skalistej 
góry. Potężny wybuch wysadził 
w  powietrze ćwierć miliona mtr 
sześć, skały, z czego 40 tysięcy 
mtr —  stanowić będzie funda­
ment przyszłej tamy. W ybuch  
dynamitu zastąpił pracę Z tysię­
cy robotników w  przeciągu 2 
miesięcy.

w  C h i n a c h  z i f g c i ę i o  

B m n t  t i e m o S i r a t Ę g c j g n Ę s

Miliard mieszkańców wschodu
powinien tworzyć jeden front antyimperialistyczny

M O S K W A  (P A P ) A g e n c ji TAss do 
nosi z Szan-si w  Chinach, iż na po­
siedzeniu komitetu centralnego chió 
skiej partij, komunistycznej M ao- 
Tse-Tung'. wygłosił przemówienie, 
poświęcone sytuacji w  Chinach.

Chińska armia ludowa mówi on 
—  przeszła od taktyki obronnej | 
do taktyki ofensywy na wszystkich 
liniach frontu. Obecnie wojna toczy 
się na terytoriach, które do niedaw­
na znajdowały się pod kontrolą K u- 
omintangu. Zwycięstwa armii ludo­
wej mają decydujące znaczenie w  
historii Chin.

Wydarzenia w  Chinach m ają o l­
brzymie znaczenie, gdyż rozgry­
w a ją  się one w  tej części świata, 
która Uczy ponad miliard miesz­
kańców, znajdujących się pod jarz 
mcm imperialistów.
W ojna sprowokowana przez 

Czang-Kai-Szeka stanowi nieprzer­
wane pasmo klęsk w ojsk  Kuomin- 
tangu. Od lipca 1946 r. do listopa­
da 1947 r. chińska armia ludowa 
rozbiła siły o łącznej ilośjci 1.690.900 
ludzi.

Reformy społeczne dążą do znie­
sienia w  Chinach pozostałości feu­
dalnych.

W  Chinach Kuomintarfgu rządzą 
obecnie 4 rodziny, które kontrolują 
przedsiębiorstwa i  grunty przedsta-1 
wiające wartość przeszło' 10 miliar-

dów dolarów. Jęąt to przede wszyst 
kim rodzina Czang-Kai-Szeka^

Front demokratyczny w  Chinach 
znajduje się obecnie pod kierownic­
twem chińskiej partii komuriistycz- 
nej liczącej *2.700.000 członków. 
Czang-Kai-Szek —  powiedział na,

zakończenie Mao-Tse-Tung; — wy- 
wołął wojnę domową w  Chinach, 
licząc przede wszystkim na pomoc 
amerykańską. M iliard mieszkańców 
Wschodu powinien ' tworzyć jeden 
antyimperialistyczny front.

P r p ń l e i m g  tira i a

Święto nad świętą rzeka Irawad
W  ubiegłą niedzielę nastąpiło 

oficjalne ogłoszenie republiki bur 
mańskiej. Z  gmachu zgromadze­
nia narodowego znikła flaga bry­
tyjska, a na jej miejsce wzniósł 
się trójbarwny gwiaździsty sztan 
dar republiki burmańskie j Jed­
nocześnie na sali zgromadzenia 
prezydent Burm y Sao ShWe 
Thaik ogłosił o objęciu przez sie 
bie stanowiska i proklamował 
formalne nową konstytucję re ­
publiki. Prezydeht przyjął przy­
sięgę całego gabinetu z premie­
rem Thaik ,na czele.

Państwo burmańskie powstało 
w  X V II I  wieku i od tej chwili 
można właściwie mówić o hi­
storii Burmy, gdyż przed tym 
Burm a rozpadała' się na część 
dolną (królestwo Arakan) i gór-

Z  tamtej strony Odry

NIEMCY MIĘDZY SOBĄ
Dziennikarz z „Tagesspiegel" pra j 

gną! przekonać się, jakie iesl nas ta 
wienie .ludności niemieckiej w  N i oni 
czech zachodnich do repatriantów  
—  Niemców, przybywających ze 
wschodu. Ze względu ńa ciekawe u - 
jęeie tematu przytoczone poniżej 
wyjątki zamieszczamy bez komenta 
rży.' . * "

„Przybyłem dó pierwszej wsi. O - 
bok bramy zagrody rosła wspania­
ła jabłoń o gałązkach ciężkich od  
owoców. Sporo jabłek już spadło: 
podniosłem jedno... N agle zza w ę ­
gła wypadł mężczyzna z widłami, 1 
skoczył ku mnie. „Już tułaj przy­
chodzą kraść11—  wrzasnął z  wście- 
kłośoią 11 zanim powiedziałem je ­

dno słowo, dostałem potężny cios 
rękojeścią wideł...

W  siąsiedniej w si p:envszych 
sześć zagród zamkniętych było na 
klucz. Chociaż słyszałem ruch za 
ogrodzeniem, na kilkakrotne puka­
nie nikt nje odpowiadał, w  siódmej 
zagrodzie kobieta, która otworzyła 
wrota, powiedziała „ n ie " ' —  zanim  
jeszcze otworzyłem usta.

W  ósmej miałem szczęście. Siada­
no właśnie do obiadu. Powiedziano 
ml przyjaźnie, abym  poczekał W  
czasie jedzenia rozmawiano ze mną 
grzecznie, wypytywano skąd i do­
kąd , 1 nie zapomniano podzielić się 
ze mtią troskami o pogodę i  o zbio­
ry. Mimo to po zakończeniu posiłku 
óświadozono ml, że, niestety, hic

już nie ma. Na moją pokorną uw a­
gę, że w  misce ■ coś zostało, oświad­
czono surowo, że to dostanie pies

Tak było wszędzie. Reporter nie 
dostał niczego ani u karczmarza, 
ani u proboszcza. Wreszcie...

„Kobieta, do której zwróciłem się 
na ulicy, zaprosiła mnie do domu i 
nakryła porządnie do stołu, K iedy  
odchodziłem, wetknęła . mi jeszcze 
do kieszeni kilka kawałków. . w ie j­
skiego chleba. „Najserdeczniej dzię 
kuję pani gospodyni" powiedzia. 
łem. „Na miłość boską —  niech pan 
tak głośno nie dziękuje." Gdyby go­
spodyni dowiedziała się. że coś pa­
nu dałam, wyrzuciłaby mnie. prosto- 
na ulicę. Ja też jestem wysiedlo­
na,.."

ną (królestwo Aw a).
Panowie Indii —  Anglicy pa­

trzyli jednak łakomym wżrokiem  
na tajemniczą i bogatą Burmę. 
W  roku 1885 po krótkiej walce  
w  dżunglach doino-burmeńskich 
ostatni król Burm y został scbwy  
tany przez Anglików,, a w  mar­
cu 1886 Burm ę wcielońo do In ­
dii.

N a ‘podstawie układu anglo-in- 
dyjskiego z roku 1934/35 w  
dniu 1 kwietnia 1936 odłączono 
ponownie Burm ę od Indii 1 od te 
go czasu wchodziła ona W  skład 
imperium brytyjskiego jako sa­
modzielna kolonia.

W  czasiey&Jgtniej wojny Bur­
ma stała' ą™ ieatrem  zaciętych 
walk i. była świadkiem najp ierw  
odwrotu arm ii brytyjskiej pod 
naporem Japończyków, którzy 
dotarli niemal do wrót Kalkuty. 
Kontrofensywa brytyjska, pole­
gająca na otoczeniu armif japoń 
skiej od północy wzdłuż „drogi 
burmeńskiej", a przeprowadzona 
z dużą odwagą 1 rozmachem, po­
zwoliła wojskom ' anglo-indyj- 
skim ponownie wkroczyć' do 
Rangunu.

Czy dzień 4 stycznia 1948 bo­
dzie rzeczywiście dniem przeło­
mowym dla dalekiej Burmy?

Kiedy powstały „niezależna" 
państwa Pakistan i Hindustan, 
kolej przyszła na Burmę. Opu­
ściła maszty -flaga brytyjska, ale 
nie opńścili -Burmy Anglicy. Pod 
maską niezależności politycznej 
nadal będą eksploatować bogac­
twa tego kraju  (nafta, ryż. drzewo)

Złoty daoh pagody w Ran gu­
nie jest aż nazbyt wymownym  
symbolem tego kraju i aż nadto 
dobrym wytłumaczeniem, siłacze 
go W ielka Brytania nie tak ła­
two zrezygnuje a dżungli b<ip* 
meusiileb. < e®>"

„National Ąssoęiation of Manu- 
factures" pokrywa wszysWe wy­
datki Mikołajczyka, związane z je­
go podróżą do USA.



Totme rozwiała się legenda s

)  kolosie na glinianych nogach”
rodziło się pruef/do o „Irolosie n« stalowych noyach**

:>s:W,i wojną rozpowszechniona była legenda „o kolosie 
gUnlomch pop vch‘*. Dużo było mowy o drewnianych tankach, o li- 

cii*łoloti których pilot radziecki nie potrafi porządnie prowa  
u te n>vV cerować, o nieprawdopodobnym zacofaniu technicz- 

r,ym Związku lleckiego* który nie wytrzyma dłużej jak  kiMca ty
,, 2 v-< z nowoczesnym aparatem gospodarczym i wojsko-

pj-jm Memiec J 1 owskich.

\fk§ i i ■' teiv < tą żelazną kur­
ię kłaansii a i wymysłów, 

którą otaczano* Zw iązek Radziecki. 
Radzieckie szturmówki okazały się 
niezrównaną „artylerią powietrzną**, 
broń przeciwpancerna radzieckiej 
produkcji zmieniła w  szmelc słynne 
niemieckie „Tygrysy** 1 „Ferdynan- 
dy", a fanki typu „Klim  Woroszy- 
low** siały popłoch wśród żołnierzy 
hitlerowskich, artyleria radziecka 
wyróżniała się nie tylko ilością 
dział, ale również nowoczesnymi mo 
delami i fochowośoią obsługi, 

słynne „Katiusze** pozostały ta­
jemnicą dla wszystkich innych kra 
jów  biorących udział w  wojnie. 
Początkowo mówiono o „cudzie"

„Humor" radiowy
Olbrzymia większość audycji Pol­

skiego Radia jest dziś na odpowied­
nim poziomie, dobrze wyreżyserowa­
na i odegrana. Niestety, są pewne od 
cinki, na których nasza produkcja ra 
diowa całkowicie zawodzi. Jest to 
przede wszystkim humor. Transmitu­
je  się często „podwieczorki przy mi­
krofonie**, przy czym konferansjerka 
prowadzona jest w  sposób fatalny. Ja 
Mes najpotworniejsze „żigolackle** wy 
stępy odpowiadają może nastrojowi 
salki z lekko podgazowaną publiczno 
śclą, lecz takie „dowcipy" transmito­
wane na cały kraj, stają się wręcz 
makabryczne.

Oto np. w ubiegłą niedzielę usłyszę 
łiśmy w  • podwieczorku z Krakowa ja 
kiegoś dra Kwiatka, który uczęstował 
słuchaczy następującym dowcipaskiem 
dla naszych maluslńskich. Mały chło­
pczyk pokazując na ludzki szkielet za, 
pytuje tatusia „A  co to jest?** Na to 
tatuś odpowiedział. „To jest to, co po 
zostaje z człowieka na ziemi". Wtedy 
chłopczyk rzuca głęboką refleksję. 
„To. znaczy, że do nieba idzie tylko 
mięso?" Dobry „dowcip", cała rodzi­
na może się ubawić w niedzielę.

Poza tym -dr. Kwiatek opowiada 
nam o swej podróży mieszanym wago 
nem sypialnym, gdzie było tak ciem­
no, że nie mógł znaleźć swego ubra 
nia i ubrał się w  sutannę jakiegoś 
wikarego. Podróżni wagonu sypialne 
go uprawiali po drodze „przyrost lud 
ności", czyli, jak się wyrażał znako­
mity konferansjer „przyrastali". Tyl 
ko ksiądz wikary nie chciał ,,*przyra-' 
stać".

Tego rodzaju bzdury transmituje 
się w  programie ogólnopolskim dla 
milionów słuchaczy. Ależ taka jedna 
„kwiatkowa** konferansjerka może 
pozbawić humoru na całą niedzielę. 
Dbajmy więcej o poziom naszych 
„konferansjerów", z których tylko nie 
wielu dobrze zapowiada, a prawie ża 
dęn dobrze się nie zapowiada. zg.

rosyjskim. A le  z  biegiem czasu do­
stały się na łamy pism anglosa­
skich relacje korespondentów o ol­
brzymich zakładach przemysłowych 
za Uralem, o najbardziej nowocze­
snych metodach, produkcji tam sto 
sowanych. Przewodniczący , Stowa­
rzyszenia Przemysłowców amerykań 
skich, wielki kapitalista Erik John 
son, po powrocie z wycieczki do

ZSR R  opowiadał z podziwem o ob­
szernych halach fabrycznych, w  
których ludzi nie widać, a metodą 
taśmową dokonywane są hajbardziej* 
skomplikowane procesy produkcyj­
ne. Św iat uznał, że technologia so­
wiecka osiągnęła najwyższy poziom 
współczesny, że jest to kolos —  na  
stalowych nogach.

W  10 L A T  O D R O BIO N O  
STU LET N IE  Z A L E G Ł O Ś C I

A  przecież jeszcze, w  roku 1918 
Stalin oświadczył, ze Z  w. Ra­

dziecki stoi pod względem technicz­
nym o 50 —  100 lat w  tyle za roz­
winiętymi państwami kapitalistycz­
nymi.

W  roku 1928 technika radziecka 
stała więc na takim poziomie, na 
którym stały przodujące państwa 
kapitalistyczne..-, w  drugiej połowie 
ubiegłego stulecia. Drogę tę ZSRR  
przeszedł w  ciągu zaledwie dziesię- 
sięcht lat stulecia.

Jeszcze w  roku 1928 około 10 mi­
lionów hektarów ziemi upraw ia­
nych było sochą, prawie !/< robót 
siewnych dokonywanych było ręcznie, 
a młocka w  40% —  cepami. W  ro­
ku 1940 setki traktorów, kombajnów  
i innych maszyn rolniczych zajęło 
miejsce sochy, cepów i rąk ludzkich.

W  okresie pięciolatek Stalinow­
skich dokonano mechanizacji proce­

sów produkcji.

W S P A N IA Ł Y  PO STĘP T E C H N IK I

S owiecka nauka i technika pierw  
sze

wynalazły sposoby produkcji syn­
tetycznego kauczuku.

Radziecki wynalazca Cjolkowski za 
łożył podwaliny pod konstrukgfc h  
tających aparatów o  reaktywnym  
silniku (rakiet).

Przykładów świetnego rozwoju 
techniki radzieckiej we wszystkich 
dziedzinach można przytoczyć w ie­
le, żeby tylko Y^ymienić najnowo­
cześniejsze na świecie metro mo­
skiewskie, potężną stację elektrycz­
ną Dnieproges, irrygację milionów  
hektarów na Syberii, kanał Bialo-

morsko-bałtycki, założenie magistra 
li wodnej w  Arktyce, produkcję mi­
kroskopów elektronowych i innych 
precyzyjnych przyrządów mierni­
czych i naukowych, konstrukcję naj 
nowszych typów turbin cieplnych i 
generatorów.

Związek Radziecki ńie zdążył jesz 
cze w  latacji trzydziestych przepro­
wadzić całkowitej modernizacji swe 
go aparatu technicznego. Usunięcie 
istniejących niedomagań i zastoso­
wanie. najbardziej., -nowoczesnych 
metod i wynalazków, stanowi zada­
nie nowego planu pięcioletniego, któ 
rego hasłem . w  dziedzinie techniki

338 kwintali buraków cukrowych z 
1 ha uzyskali plantatorzy na doświad 
czalnych polach okręgu warszawskie-

MATURA
g.mnaztaina i irćealgsa
z zakresu gimnazjum i liceum handlo 
wego_ drogą koresporidencji.

Bliższe szczegóły w prospektach, które 
się wysyła po nadesłaniu zł 50.— na 
konto PKO V-878.
Korespondencyjne Kursy Maturalne 
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jest doścignięcie i  prześcignięcie 
do roku 1950 świata kapitalistycz­
nego.

Najdobitniejszym tego wyrazem  
jest przewidziany w  planie 

siedmiokrotny wzrost produkcji 
wszelkich przyrządów i aparatury* 

Wypełnienie poprzednich 5-doletnich 
planów daje gwarancję, że i ta jakby  
się zdawało fantastyczna cyfra zo­
stanie osiągnięta.

N ow a pięciolatka kładzie specjal­
ny nacisk na automatyzację produk 
cji i na rozpowszechnienie systemu 
taśmowego. Wzrośnie znacznie pro­
dukcja najnowszych typów turbin 
i generatorów.

W  R O K U  1950

W  roku 1950 Związek Radziecki 
będzie produkował 4.000 pa­

rowozów, 200.000 wagonów towaro­
wych, 133.000 traktorów, 94.800 no­
woczesnych obrabiarek, 750.000 po­
jazdów mechanicznych, i 800.000 mo 
torów. Mechanizacja przeładunko­
w a w  transporcie kolejowym doj­
dzie do 75%, a  w  transporcie w od­
nym do 100%  całego zakresu tych 
czynności. *

Jednocześnie państwo dba o do­
starczenie -wykwalifikowanych pra­
cowników.

4Vs miliona absolwentów wypusz­
czą radzieckie szkoły techniczne- 

w  ciągu najbliższych pięciu lat..
P lan pięcioletni przewiduje zasto 

sowanie najnowszych zdobyczy fi­
zyki i chemii w  przemyśle. Specjal­
ną uwagę plan poświęca wykorzy­
staniu energii atomowej dla celów  
pokojowych.

E R A  A T O M O W A

P rzed wojną uczeni radzieccy pod 
przewodnictwem prof. Joffe 

przodowali w  badaniach nad ener 
gią atomową.

W arunki wojny zahamowały nieco 
postępy w  tej • dziedzinie, ale po gło­
śnym oświadczeniu Mołotowa ja ­
snym jest, że 1 w  tej dziedzinie Zw ią  
zek Radziecki nie dal się zdystanso 
wać. Słowa Mołotowa dopełniła w y

go. Jeden, z konkursistów pobił re­
kord —  uzyskując 765 q z ha.

15.000 nowych aparatów telefonicznych 
zostanie zainstalowanych w Polsce.

Produkcja obuwia wyniosła w  r. 1947 
— Skórzanego 3 miliony i tekstylne­
go ponad 3 miliony.

Przemysł mineralny zwiększa produk 
cję wapna, kładąc specjalny nacisk 
na wapno sucho gaszone. Przewidzia 
na jest na r. 1948 —  przeróbka —
1.030.000 ton wapniaku.

Gam mexon, produkt fabryki „Azot" 
w  Jaworznie, jest nowym środkiem 
owadobójczym do ochrony lasów i 
pól przed plagą owadów.

powiedź tygodnika „Nowoje W re^  
mia“,

że ZSRR  jest w  posiadaniu nie tył 
ko tajemnicy wydobycia energii4 
atomowej,

ale również potrzebnych do tego* 
środków technicznych.

Technika śrfiatowa znajduje się 
na punkcie przełomowym, na gra  
nicy rewolucyjnych przemian. Mo  
nopole amerykańskie boją się jak  
ognia zastosowania energii atomo 
wej w  przemyśle, co by połączo­

ne było u nich ze stratą amorty­
zacji posiadanego sprzętu technicz 
nego, z groźbą nowych kryzysów  
„nadprodukcji** i rozszerzenia się. 
bezrobocia. Planowa, socjalistycz­
na gospodarka ZSR R  wolna jest * 
od tego rodzaju obaw.

D la Zw iązku Radzieckiega era 
atomowa oznacza możliwoć jesz­
cze większych i śmielszych sko­
ków w  rozwoju techniki, otwiera 
jeszize szersze widoki zwiększe- 

r. nia produkcji, skraca drogę do 1 
osiągnięcia zasadniczego celu —  
zapewnienia dobrobytu mas.
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K R O N IK A
K U L TU R A LN A

JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO PISM A W 

I Poczytny dziennik „Wolność" ob­
chodzi w  tych dniach uroczystość wy­
dania tysięcznego numeru. Pismo to, 
które wytrwale służy idei zbliżenia 
r przyjaźni polsko-radzieckiej oraz 
Wzajemnego poznania obu narodów 
pozyskało w  społeczeństwie polskim 
szerokie rzesze czytelników.. .;s  / „ 1

Na specjalną uwagę w  piśmie za­
sługuje dział artykułów publicystycz­
nych, które podają wyczerpujące'4 ko­
mentarze na temat sytuacji międzyna­
rodowej. Również na wysokim pozio­
mie prowadzony jest dział felietonów 
kulturalno -  naukowych, pouczających 
W sposób niesłychanie przystępny 
każdego czytelnika o najnowszych 
zdobyczach kultury i techniki. * 

Pożytecznemu wydawnictwu życzy­
my powodzenia w  dalszej pracy.

PREHISTORYCZNE GROBY  
SKRZYNKOW E

W  pobliżu Żnina dokonano cieka­
wego odkrycia prehistorycznych gro­
bów Skrzynkowych. Odkryciem zain­
teresowali się naukowcy, pracujący 
nad rozkopaniem starosłowiańskiej o - 
sady bagiennej w  Biskupinie. Przede 
wszystkim uczeni stwierdzą z jakiego 
bkiesu pochodzą wykopane groby.

CZESI I  SŁO W ACY U CZĄ  SIĘ 
JĘZYKA POLSKIEGO  

Z dniem 6 stycznia br. radio cze­
chosłowackie wprowadza do swego 
programu kursy języka polskiego. 
Kursy te prowadzić będą dwa razy 
w  tygodniu w  godzinach' wieczornych’ 
rozgłośnie radia czechosłowackiego w  
■Pradze, Bernie i  Ostrawie.

Cl, którzy przynieśli nam wolność i rozwiali mit o „kolosie na g li­
nianych nogach".

WIADOM( )SC! GOSPODARCZE

j i i i  sinelss spod Oio!a“
Czy to tu, w Pokoju?

Na koniu, co w cwale 
Sokoli ma lot —
I  z ironią,, co w strzale 
Huczniejsza. nad grzmot — 
Dalejże, dalejże z tropu

w trop itd.
Wszyscy to doskonale znamy i 

śpiewamy, chociaż może nie wszyst 
kim wiadomo, że Mickiewicz, au­
tor tej piosenki, pisał ją dwukrot­
nie, a ostatecznie uświetnił zoba­
czywszy na scenie w Odessie ,,Wol- 
nego Strzelca“  Webera, z której 
pieśń jest wyjęta.

.,Wolny Strzelec" zwany przez 
naszych romantyków „Frajszy- 
cem“, była to pierwsza, na cały 
świat głośna opera romantyczna 
z czarami, duchami i tym podob­
nymi akcesorjami muzyki roman­
tycznej. Nawet sceptykowi Szope­
nowi podobała się bardzo, gdy ją 
na scenie ujrzał.

Jestem przekonany, że bnrdzo 
niewielu spośród czytelników, na 
palcach policzyć ich można, wie 
o tym iż ta sławna opera urodziła 
się na Ziemiach Odzyskanych. 
Kompozytor jej bowiem był kapel­

mistrzem dworu książęco wirtem- 
berskiego w Pokoju, niedaleko Opo­
la. Wspaniały rokokowy pałac 
kultywował wśród innych sztuk 
pięknych muzykę, młody O.M. W e­
ber wysilał się jak mógł .przy pul­
picie kapelmistrza, a w chwilach 
wolnych wałęsał się po parku i 
lasach Opolszczyzny, bogatej w 
puszcze dziewicze (30% obszaru 
kraju!), dumał, dumał, aż wydu­
mał tego przesławnego „Fraj- 
szyca".

Są to wszystko fakty dobrze wia 
dome znawcom historii muzyki, Ja 
osobiście mam natomiast przypusz 
ozenie zupełnie dotychczas nie­
znane:

Nie tylko międzynarodowego 
„Wolnego Strzelca“ skompono­
wał Welter w czusie pobytu na 
ziemi naszej, lecz i inne swe 
kapitalne dzieło, Polonezy mia­
nowicie.
Czyżby Weber pisywał polone­

zy?! W  żadnym niemieckim lek­
sykonie m'e ma ani słowa o tym. 
Nic dziwnego. Nie dowiecie się * 
nich również, że wielki Wagner

spomponował uwerturę p.t. Polo­
nia. Mama była, bo marna, zle­
pek melodyjek powstańców listopa­
dowych, zasłyszanych w domu 
czerwonego hrabiego Wincentego 
Tyszkiewicza, ale zawsze „Polo- 
nia“, ale zawsze utwór, który Niem 
ey nienawidzili tak gruntownie, 
że usuwali najdrobniejszą o nim 
wzmiankę z hitlerowskich życiory­
sów autora „Majsters'ngerów“ .

Więc trudno oczekiwać, by się 
hitlerowcy chwalili, że Weber pi­
sywał polonezy. I  trzeba sięgnąć 
dopiero do starych bezstronnych 
informatorów. Niechaj nim będzie 
w-tym wypadku znany dobrze ra­
diosłuchaczom Th-anciszek Liszt, 
który nie tylko stworzył „Rapso­
die Węgierskie“  nie tylko czarował 
romantyków nieprawdopodobną 
wirtuozerią jako mistrz fortepia­
nu, lecz był też serdecznym przy­
jacielem Szopena i napisał o nim 
całą, wartą i dziś czytania książ­
kę. - Omawiając genialne, zdumie­
wające świat ówczesny polonezy 
Szopena, podaje Liszt, że miał 
nasz geniusz tylko dwóch poprzed­
ników na tym poluznanego 1 dziś 
Ogińskiego i nieznanego zgoła w 
tym charakterze twórczości Webe­
ra. .Oddajemy głos Lisztowi:

„Aby (polonezy) odżyły w

dawnej sile, potrzeba było ge- j 
niuszu, a byl nim W eber, który 
z poloneza zrobił dytyramb, od I 
powiadający dawnej wspaniało  
ści. N ie  starał się być archeolo­
giem muzycznym, zebrał tylko 
wszystkie środki rozporządzalne 
i po prostu wypowiedział dźwię­
kami całą dawną Polskę. U w y­
datnił' rytm, poprowadził gładko 
melodię, dodał takie modulacje, 
jakich przedmiot koniecznie w y  
magał. Napełnił polonez tętnem 
ciepłym, namiętnym, nie porzu- 
rzucając wyniosłej powagi i u - 
rzędowej godności".

(To wszystko bardzo ciekawe, 
nieprawdaż? Ale dlaczego ucho 
polskie dotąd nic o tym nie sły­
szało, a oko nie czytało? A le nie 
przerywajmy Lisztow i):

W  akordach W ebera słychać 
było szczęk szabel, wyjmowanych  
z pochwy, szmer głosów... jakby  
z piersi, których gromkim roz­
kazom odpowiadało z dala rże­
nie szlachetnych rumaków, przy­
strojonych w  długie czapraki, na 
szyte bogato turkusami lub ru ­
binami...

Zapytuje wreszcie Franciszek 
Liszt:

„Czy Weber znał Polskę za

czasów je j świetności? Czy w y ­
wołał tylko je j obraz już daw ­
niej utrwalony w  pamięci.

A  ja mu odpowiadam na to py­
tanie retoryczne: Bez trudności 
mógł się'tych ech ostatnich 1 dosłu- 
chać w czasie pobytu na ziemi pol­
skiej w powiecie opolskim, w pała­
cu w Pokoju, resztę dopowiedziała 
mu intuicja artysty, wsparta o ko­
loryt lokalny.

Powiada Liszt, kończąc ten u- 
stęp, dostępny czytelnikowi w 
oryginale francuskim lub w ostat­
nim przekładzie polskim Marii Po­
mian (Lwów, Altenbcrg, 1924):

Chopin nie tylko dosięgną!, ale  
prześcignął W ebera ilością i roz; 
maltością kompozycji, oraz no­
wym i pomysłami harmoniczny­
mi i wyższym stopniem uczucia.

Polonezy Szopena a-dur i as- 
dur nastrojem i formą zewnętrz­
ną zbliżone są do poloneza e-dur 
W ebera.

Dobrze, ale gdzie tego weberow- 
skiego poloneza szukać do stu pio­
runów?... (Przeboczom, chciałem 
zakląć, ale w okresie świąt nie 
wypada.).

TADEUSZ SZAFBANIEO
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Nie odstręczać!
Trzeba wreszcie zdobyć* się na 

parę słów krytyk; pod adresem 
organice torów zebrań, prezesów, 
sekretu *?  różnych organizacji 
i instytucji społecznych. Bc 

członkowie tych instytucji i sto­
warzyszeń często są z zebrań^ 
niezadowoleni i mają rację.

Razi ludzi niepunktualność i 
niedbały sposób zawiadamiania 
o zebraniach. A  najbardziej nie 
podoba się, gdy spóźniają się sa­
mi organizatorzy. Często okazu­
je  się, że pc-rządek dzienny ze­
brania nie Jest przestrzegany, bo 
zebrania nie przygotowano na­
leżycie.

Najgorzej jest jednak z refe­
ratami. Sala słucha często glę- 
dziarza, który nie zadał sobie 
trudu opracowania tematu, tak 
że słuchacze z trudnością sen z 
powiek starają się spędzić. A lbo  
też ktoś napisz® obszerne, są­
żniste opracowanie,' naszpikowa­
ne niezrozumiałymi dla przecię­
tnego słuchacza zwrotami nie 
polskiego pochodzenia, napisze w  
sposób nudny i potem monoton­
nym głosem odczytuje ten ela­
borat, a słuchacze modfą się w  
duchu, aby ta męczarnia jak naj 
szybciej się skończyła.

Działacze społeczni nie * mogą 
tak niedbale pełnić swoich obo- 1 
wiązków. Każde zebranie można 
uczynić zajmującym. Z  każdego 
zebrania uczestnik musi mieć ko 
rzyść i wyjść zadowolony. N ied­
balstwo i brak poczucia obo­
wiązku u organizatorów 'zebrań 
przynosi tylko szkodę życiu spo- 
łowenemu i odstręcza ludzi od pra 
c.y społecznej.

SU ŁEK

Kwartalne karty opałowe
wprowadzono na obszarze województwa wrocławskiego

Wydział Aprowizacji Wojewódz­
twa Wrocławskiego obwieścił o 
wydawaniu k&rt opałowych ludno­
śc iz  początkiem roku 1948.

ŃJ.E DOSTAJĄ K AR T: 
Karty opałowe nic przysługują

pracownikom Ministerstwa Obro­
ny Narodowej, Komunikacji,-samo­
rządu terytorialnego oraz wszel­
kie! przedsiębiorstw i ich zjeduo 
Uzeń oraz centralnych zarządów,

Spójrz Kościuszko
na plac... teraz

W  poniedziałkowym wydaniu  
„Słowa Polskiego*4 ukazał się ar 
tykulik na temat fatalnego o- 
świetlenia placu im. T. Kościusz 
ki, które w  dodatku codziennie 
bardziej zanikało. Już w e  wtorek, 
wspomniany plac jaśniał w spa­
niale światłem 12-tu lamp. Z  te­
go wniosek: że jednak przez
plac ktoś kompetentny przecho­
dzi f  następuje odpowiednia re­
akcja.

Spójrz Kościuszko na plac te­
ra*! SOL

iMiC/tt/iOj W .K o .cco .w .iu ...

...Pomnik gen. Świerczewskiego, któ 
. ry  rhastanąćr rra u l.' Świdnickiej3 koło 

A y/c&U, „ćsztd  wac . będzie około 1Q0 
milionów zł. Odlany będzie w brązie.,'

' ka ,ma zobrazować wszystkie. epoki 
* wś 1 k ' narodu polskiego owyzwolenie  
wraz z ostatnią* wojną podjazdową z 
hitlęryzmeńi.

...Dzieje książki polskiej na Śląsku, 
od książki rękopiśmiennej do końca 
19 wieku. Taki tytuł nosić będzie wy­
stawa, którą na, rok 1948 przygotówń 
je 'Biblioteka Uniwersytecka.' Wysta­
wa ta prawdopodobnie otwarta będzie 
tuż przed wielką „Wystawą Ziem Od­
zyskanych" we Wrocławiu.

...Wielkie zaciekawienie budzi cze­
ska opera Smetany „Sprzedana narze 
czona", z którą występuje dzią Ope­
ra Wrocławska. Operę przygotował 
muzycznie i reżyserował czeski ka­
pelmistrz OldricH Łapką.

...Stronnictwo Demokratyczne urzą­
dza dn.' 10 o godz. 17. w lokalu wła­
snym (Świdnicka 27) zebranie wralne 
Koła im. Staszica, na którym wybra­
ni będą d ę te g o  na zjazd wojewódz­
ki

...OKZZ zaołiarowuje bilety ulgowe 
dla członków Z. Z. w  ilości 130 sztuk 
w  cenie 20 — 50 zł na przedstawienie 
świetlicowe „Łobzowianie" w  sali Tea 
tru- ■ Popularnego w dniu 10 bm., o 
godz. 19 oraz do teatru „Chochlik" (w 
sali Teatru Lalki i Aktora) na rewię 

„ N a  Odrze panie Bobrze" w dniach

12 — lo  o godz. 15 i o godz. 19. Ce­
ny biletów 40 — 00 zł.

...212 zł ną odbudąwę Wąrsza\vyi;zło 
zył .W naszej redakcji p.̂  Zygmunt Sta. 
szakj b.'. pracownik Fabryki Wcjdomie 
rzy, który po zwolnieniu z pracy ode 
brał wymienioną wyżej- kwotę-ż kasy 
Rady Zakładowej, fabryki r.po..stwier­
dzeniu, że ofiarą jego nie była na czas 
Odesłana do KKO.

...1 Pers i 1 Chińczyk mieszkają we 
Wrocławiu. Na T}olnynv- Śląsku prze­
bywa ogółem -.ponad. & 000. cudzoziem^- 
ców W; tym; 3 - Chińczyków?, .1 Pers, 170 
obywateli austriackich, 117 szwajcar­
skich, 55 francuskich i 18 brytyjskich.

...Olbrzymi wodomierz z Fabryki 
Wodomierzy we Wrocławiu wywędro 
wał do Poznania. Średnica przepusto 
wa wodomierza wynosi 1 metr, a 
przepuszcza on 12.000 metrów sześć, 
na godzinę. Kolos ten, jak podawali­
śmy, waży 2 tony.

...Wizy pobytowe dla' cudzoziemców 
na Dolnym^ Śląsku wydaje od 1 sty­
cznia Wojewódzka Komenda Milicji 
Obywatelskiej.

.*.Żela-zo-befcońową zaporę przeCiW- 
czołgową na jezdni w  pobliżu Dwor­
ca Swiebodzkiego rozbija się' już od 
tygodnia. Prawdopodobnie trzeba bę­
dzie użyć do niej młotów pneumatycż 
nych.

...Komitety Sklepowe powoła spo­
śród swoich człorfków Spółdzielnia 
Powszechna, aby przez kontrolę czyn 

| nika społecznego usprawnić funkcjo­
nowanie poszczególnych sklepów Spół 

I dzielni. .

central handlowych przemysłu wę­
glowego; ‘ przedsiębiorstw „Bata** i 
„Ota". przedsiębiorstw Przemyślu 
bifeewiiegOj podległych Minister­
stwu Leśnictwa, Polskiego Monopo 
lu Solnego, Przedsiębiorstw Tech­
nicznej Obsługi, Rolnictwa, Filmu 
Polskiego* przedsiębiorstw widowi­
skowych, Wytwórni* Materiałów 
Budowlanych, stoczni i w ogóle 
wszystkich przedsiębiorstw i za­
kładów, które zawarły .umowę z 
pracowniami przewidującą „de­
putaty o p a ło w e -

DOSTAJĄ:
Minio tego wyłączeń i a -pracow­

nikom wyżej podanych instytucji 
mogą być udzielone karty opałowe, 
ale tylko na mocy decyzji M lnister- 
stica Aprowizacji, gdy stwierdzone 
zostanie, że pracownik wyłączony 
z kartkowego zaopatrzenia w węgiel 
nie posiada , umowy przewidującej 
„deputaty opałowe*-, ’

Z przedsiębiorstw nie „ i  wyjąt­
kowo wyłączone przedsiębiorstwa, 
przemysłu garbarskiego i : jego 
zjednoczeń oraz przemysłu, miej­
scowego, jego okręgowych dyrekcji 
i central 'handlowych (.zbytu i z a ; 
Apa t rżenia).

Prawo do kart opałowych mają 
pracownicy,. którzy „są zatrudiUcni 
to zaktadżie prą cy p rzynajm ni ej je­
den miesiąc i  15, dn1.

K A R TY  KATEG O RII A
Karty opałowe kategorii A  przy 

sługują tym pracownikom, którzy 
otrzymują karty zaopąjrzenia 1-ej 
kategorii i  • nic poWefają kart 
rodzinnych.

Te sTnie' karty opałowe otrzymu 
ją" pracownicy (bez względu np 
karty rodzinne),- którzy mieszkają 
w domach -o systemie centralnego 
ogrzewania (na kilka mieszkań, 
lub ..też jeśli centralne, ogrzewanie 
jest nieczynne wskutek • trwałego 
uszkodzenia).

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

K A R TY  KATEG O RII B 
Karty opałowe kategorii'B otrzy 

mują wszyscy -posiadacze kart za- ! 
opatrzenia kat. 1-szęj jeśli pob\era- 
ją także karty rodzinne i nie 
mieszkają w domach z. centralnym 
ogrzewaniem na kilka mieszkań.

Tę samą kategorię1 kart opało­
wych otrzymują kobiety zamężne,. 
pobierające rodzinne karty zaopa­
trzenia, ale tylko w tym wypadku 
jeśli ńiąż nie otrzymuje karty za­
opatrzenia 1-szej kategorii, albo 
jest niezdolny do pracy lub też 
mieszka oddzielnie.

SPOSÓB
W YD A W A N IA  K AR T 

Karty opałowe kat: B Wydawaj 
ne będą w« taki sam sposób, jak 
karty zaopatrzenia, a więc za porno 
cą „kart wymiennych 

Karty opałowe kat. A . wydawane 
będą na podstawie / specjalnych 
kart wymiennych ze znakiem GO 
przy czym. w domach o centralnym 
ogrzewaniu ' kilkumieszkaniowym 
tylko ten typ kart wojno wydawać 
administratorom pod otłpowiedział 
nością karną.

Na podstawie obu typów kart 
wymiennych pracownicy otrzymują 
i karty zaopatrzenia i karty o- 
pałowe..

ZBIOROWE W YD AW AN IE  
Zakłady'pracy, pobierające kar­

ty zaopatrzęnia zespołowo, winny 
sporządzać odrębny icykaz na .kar­
ty opałowe i uwzględniać^ tylko 
pracowników zatrudnionych ponad 

,'miesiąc i dni 15.
TERM INY W YD A W A N IA  

Karty opałowe wydawane są na 
poszczególne kwartały kalendarzo­
we, jednocześnie ,z kartami zaopa­
trzenia na miesiąc 1-szy, 4-ty it.d.

Pierwszy rozdział kart opało- 
| w,veh będzie dokonany razem z kar 
' tami za luty. (Ź Y G . ) .

Teatry
OPERA DOLNOŚLĄSKA — dziś •  

godz. 19-tej, premiera Czeskiej Ope­
ry Nar odo,w ej Fryderyka Smetany 
„Sprzedana narzeczona" z ‘ udziałem: 
Walerii Jędrzejewskiej, Władysława 
Szeptyckiego^ Jana . Popiela, Alfreda 
Czopka.

Protektorat nad przedstawieniem ó - 
bjął Ambasador Republiki Czesko-Sło 
wackiej-p.-Józef Hejref.

PAŃSTW OW Y TEATR DOLNOSLĄ  
SKT w sali Teatrią Popularnego, dziś 
godz. 19-ta „Ładna historią".

Kina
„ŚLĄSK" — ul Gen. Świerczewskie- 
_go Nr.87 '(amer.) „Znak Zorro". 

„SCALA — ul. Mikołaja 2*7 (amer.) 
„Belita tańczy".

„W ARSZAW A'- —  ul..F* dry TG (angl.)
„Spotkań i

.„ODRĄ*'! ^ ^ û ., Kołłątaja 32 te mer.)
. Wesoły sublokator". ‘

„POLONIA" ' ul/ Żeromskiego 53 
(franc.)' '„Cferfie 1 przeszłość.". 

„TĘCZA"’ — ńl. Kościuszki 177 (amer.)
„Pięciu zirchów"/ ;

„FAM A11 — Psie. Pole (ffanc.) „Kobie­
ta sama". " ’

Nocne dyżury aptek
Pod „Chrobrym^ ‘Św; Wincentego 
Pod „Jeleniem* *“** ;Kynek 44 . 
Bonifratrów —  Traugutta 57 .
Pod „Mewami" ■— Partyzantów 25

Dla upowszechnienia 
kultury muzycznej

we Wrocławiu

Pomyślano o podarkach dla dzieci
t t o z o r c ó u /

(Mg) W  dniu wczorajszym mury Su 
kiennic wrocławskich rozbrzmiewały 
wesołymi głosami dzieci, które zgro­
madziły się tam, by wziąć udział w 
urządzonej dla nich Gwiazdce.

Staraniem Związków Za w., przy sze 
rok im współudziale ^wrocławskich 
kupców, przemysłowców .i społeczeń­
stwa naszego miasta, zorganizowano 
rozdawnictwo upominków gwiazdko­
wych dla dzieci dozorców domowych.

W  sali Zarządu Nieruchomości Miej 
skich około 220 małych obywateli że­
brało i się, wokół 'Oświetlonej choinki. 
Akcja przewidywała obdarowanie 
dzieci, w wieku . od lat 3. — IO7CIU,

W. sali

Już niedługo, jeszcze kilka miesięcy, 
a będziemy mogli plażować się nad 
Odra. Kiedy dokuczą upały, nie ma 
większej przyjęmności, jak iść nad wo 
dę i prawie tak jak Pan Bóg stworzył, 
t.zn. w  kostiumie kąpielowym — szu­
kać óchłody nad brzegami rzeki.

Tego, słusznego zresztą zdania, były 
panie JDziutodziusia i Lolusia w  okresie 
dokuczliwej kanikuły ubiegłego lata.
’ Sierpniowy dzień zwabił obie karło 
wiczanki na tzw. dziką plażę, aby w  
samotności, zdała od świadków, opalić 
części swych ciał dotąd jeszcze skrom 
nie kryte pod kostiumem kąpielowym.

Wybrały łąkę puszystą, świeżą, pa­
chnącą od koniczyny i. innego kwiecia. 
I same, jak kwinty, zatonęły w zielo­
nym kobiercu.

„Bardzo przyjemnie" 1 — stwierdziła 
Dziubdziusia, poddając się pieszczotom 
słońca.

„Szalenie miło" —  przytaknęła Lo­
lusia, zdejmując nawet pantofelki. Po­
łożyły jeszcze listki na noskach i na 
powiekach pod plażowymi okularami 
1 zaczęły się opalać.

„Obraza 1 zgorszenie boskie"! — roz 
legł się naraz głos tuż obok pań, na 
szczęście nie męski.

SŁOWO POLSKIE Nr 7 Śtr. 4

N  A  P Ł A Z Y
„Łąkę pai wygniatają, koniczynę ni­

szczą, paszę marnują, Sodoma i Go­
mora jakaś!"

„Sodoma i Gomora" czyli Dziubdziu 
sia i Lolusia, poderwały się przerażo­
ne. Przed nimi stała p. Janowa, pra­
wa właścicielka łąki, oburzona do glę 
bi, nie wiedzieć czy bardziej niekom- 
plenym strojem karłowicząnek, czy wy 
gniatanlem plaży.
• W  każdym raż^e spędziła obie nimfy, 
tyle tylko, że pozwoliła im pozbierać 
rozrzucone szatki.

Ale na drugi, dzień, Dziubdzlusia i 
Lolusia, mimo przygody, jaka je spot­
kała, znowu pobiegły na to samo miej 
sce. Znowu zdjęły m. in. pantofelki i 
znowu położyły się ha puszystej tra^ 
wie.

A  ponieważ historia zwykła się po­
wtarzać więc znowu p. Janowa wy. 
rosła przed rozplożowńttjmi paniami. 
Jej gniew tym razem 'był jeszcze słu­
szniejszy: „A, flądry jakieś, bez wsfty- 

publiczne zgorszenie sieją I iUfco 
dę raz po to z Uskuteczniają...**

Co móv4$c p. Janowa zaczęła odrzu 
cąć zamaszyście sufcitwicczkl pań w  
stronę rzeki. Dziufcdriusta i Lolusia 
zdążyły tymczasem ochłonąć już z 
pierwszego wrażenia, a teraz przera­
żone perspektywą utraty ubr&nie rzu­
ciły się na p. Janową.

Zakotłowało się na łące. Dwie nim­
fy zmagały się z kobietą przyodzianych 
i realnych kształtów. Przeciwwaga mu 
siała być po ich stronie, ze względu 
na nietamowaną niczym swobodę ru­
chów.

Naturalnie nie obeszło, się również 
bez słów dosadnych, których strony 
nio żałowały wzajem sobie. Od czasu 
do czasu frunęła w stronę rzeki jakaś 
część garderoby ponad głowami wal­
czących, rzucona ręką p. Janowej. 
Krzyk wzrastał.

Nadbiegła jeszcze kuzynka' Dziubdziu 
si i Loiusi — ze świeżymi siłami i no 
wym zapasem słów mocno obelżywych.

Koniec z końcem, nimfy przyodziały 
się jako tako i powróciły do domu. 
Ale p. Janową nie puścić pła­
zem i obrazy i rękoczynów i zgniecio­
nej łąki. Karłów leżanki sunęły przed 
Sądem. 1 •

Sąd biorąc pod uwagą a Jednej sir o 
ny, że same oskarżone również zosta­
ły poszkodowane, a z drugiej strony, 
że mimo zakazu plażowały na łące p. 
Janowej i dopuściły się słów i czy­
nów obelżywych w stosunku do wła­
ścicielki łąki ■—r skazał Dziu-bdziusię, 
Loluslę i ich kuzynką każdą na karę 
3 tys. złotych z zamianą na areszt w 
razie nieściągalności. JT. K.

przybyło również sporo-maleństw po 
niżej lat 3. przyniesionych tu przez 
rodziców.

Na wielkim stole obok choinki pię­
trzył się stos białych, ozdobionych ga 
łązkami jedliny paczek, zmniejszają­
cy się stopniowo w miarę, jak paczki 
wędrowały do wyciągniętych rączek 
dzieci. Mniejsze bobasy, obawiając się, 
że nie zostaną dostrzeżone w ruchli­
wym, rozgadanym tłumie starszych 
dzieci, wspinając się na paluszki, do­
nośnym głosem przypominały o swej 
obecności.

Żadnego jednak dziecka nie pomi­
nięto, każde z nich otrzymało paczkę 
ze słodyczami, zeszytami i różnymi 
drobiazgami. Ponadto wiele dzieci o- 
trzymało drogą losowania pewne śu- 

I my pieniężne.
Ruchliwa, żywa dzieciarnia stanowi 

la trudny do opanowania żywioł, to­
też członkowie komitetu gwiazdkowe 
go zużyli sporo energii, aby na sali 
zapanował względny ład i spokój i za 
brzmiał nie tyle zgodny, 'ile miły chór 
dziecięcych głosików, śpiewających 
kolędy.

Pomimo, że nie uniknięto pewnych 
mankamentów organizacyjnych, któ­
re spowodowały chwilowe zamiesza­
nie na sali, dzięki ofiarnej,‘zasługują­
cej' na uznanie pracy organizatorów, 
Gwiazdka odbyła się w  miłej serdecz­
nej atmosferze, przynosząc wiele ra­
dości obdarowanej' dziatwie.

Konferencja kobieca '
Konferencję kobiecą w O. K. Z. Z. 

pokój numer 304 wyznaczono na 
stycznia, godz. 16,30. Zbiorą się ną 
niej członkini* Sfór. Zaw. Pracowni­
ków Instytucji Społecznych. Na zebra­
niu przeprowadzone będą wybory do 
Rady Kobiecej przy Zarządzie Okręgo 
wym ZZ Prać. Inst. Sęoł., a także 
przewidziane są dwa referaty: „Zada­
nia kobiety wobec wspólczes&ej sy­
tuacji międzyrtarodowąj4* 1 „Ea don i e 

Rady Kobiecej!*,

Sta ni sław D rab'1 k '

We Wrocławiu, mieście,, gdzie 
padło hasło upowszechnienia kultu 
ry wśród mas, działają już dwie 
placówki, niezmiernie ważne z pun 
ktu widzenia zbliżenia sztuki i mi­
lionowych mas.

Ognisko Kultury Plastycznej 
pod kierunkiem prof. Dółżyckiego 
wychowuje nowego odbiorcę’ a w 
przyszłości może i współtwórcę 
kultury plastycznej. i -

Pierwsza w Polsce Ochotnicza 
Opera Robotnicza, założona • przez 
Stanisława Drabika może odegrać 
olbrzymią rolę w upowszechnieniu 
kultury muzycznej.
- Jak się dowiadujemy, prace Jej 
placówki rozwijają się w szybkim 
tempie. Jej twórca uzyskał wiele 
cennych i zdolnych sił, dzięki cze 
niu może przygotpwaó • na okres 
wielkiego Kongresu Związków Za­
wodowych, jaki odbędzie: się na 
wiosnę we Wrocławiu — operę 
„Flis** Moniuszki. W  operze tej 
wystąpią wyłącznie siły ochotnicze. 
Poza tym przewidziana jest insce­
nizacja „Nad Odrą**, której kul mi 
nacyjnym punktem będzie „Pieśń 
o - Wrocławiu**, skomponowana 
przez St. Drabika, a opracowana 
muzycznie przez Z. Wierdaka — 
juniora.

Zapał zespołu jest wielki. Ochot­
nicza Opera Robotnicza posiądać 
będzie własne chóry, balet i or­
kiestrę. Dekorację przygotują 
wrocławscy plastycy. W  zakresie 
upowszechnienia kultury — Wroc 
ław podejmie rzucone tu hasło.

Kradzieże
Uj<fcic włamywacza 

Przy ul. Gen. Bema Nr. 8, dq m!es* 
kania p. Sażyńskiego włamali sie zło 
dzieje, których spłoszyli sąsledzi. Jed­
nego t  włamywaczy uJeH mieszkańcy 
domu i  oddali .v rgee 14.0. Dochodzi 
nie w toku. (JUT.)

Okradli fryzjera -
Riezuar.: złodzieje okradł! zakład fry 

.zjersM, p. Korczak* Marlena zam. 
tó. Boi. Prue* 5-. (Jur.)

i



KRONIKA WYDARZEŃ
Dolnej Śląsk

*  W  powiecie Bolest*wlec znajdzie 
•praca: ł.OOÓ robotnik-'w leśnych, -W 
Malarzy. lO .c jeś li, 10 ślusarzy, elek­
tryk samochodowy i 330 robotników
niewykwalifikowanych: Mieszkań,a są.
Co prawda bez szyb, a często i bez 
futryn; olę: zawsze swoje.

*  009:000, litrów ' i » »  owocowego,
200.000 ' l it ró w  płynnego . ° * 0CM;
1 400.000 littó w  octu 0 proc. i h w  
be musztardy rocznie produkuje G fa 
bryk Państw. Zjednoczenia Przemyślu 
Fermentacyjnego w Legnicy.

*  pzz‘ zakłada na terenie powiatu 
Trzebnickiego 3 Domy Społeczne^

Wielkopolska
NOWY NARYBEK LOTNICZY. PO 

złożeniu * 1 egzamipu końcowego z 
pierwszego teoretycznego kursu
howcowego, zorganizowanego stara
ntem Ligi Lotniczej w  Poznaniu, «  
absolwentów otrzymało świadectwa 
•ukończenia kursu.

z a m i a s t  z a j ą c a  z a s t r z e l i ł  
k o b i e t ę . Vw czasie polowania na za 
lace pod Kościanem, administrator ma 
jąttu Eugeniusz - Wolosiósk widząc 
przebiegającego zająca, wystrzeli! do 
niego, zamiast-jednak w zająca -  tra 
fil w Marią Wichniarek, która nieba- 

. wem zmarła. (a w)

Ziemia Lubuska
■« "WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 0-
tteimuj* całą Ziemią Lubuską, Pod­
czas noworocznej uroczystości składa 
nią życzeń na ręce wicewojew. Kroen 
kego dla Prezydenta R- ?■ » Rz^du’ 
■wicewojewoda wygłosił dłuższe Prze" 
CidWŁerii^r w  którym proklamował ak
c ją  Powszechnego . Współzawodnictwa |
PfaśY  nd óałej -Żifemi Labusk/ej, p o -1 
cząwszy.od 1 stycznia b.r.;

* POWAŻNY SUKCES odnieśli .robot I 
iTicy cukrowni we "Wschowie, podczas | 
ostatniej kampanij. Dobowy plan 
produkcji.„Wykonano w 10S proc.,. o- 
ślągnięto: 'źrfirtiejszenie kosztów • robo- 
jiriiny : o 15 proc. brąz wydatnie obu 
żona /formy spalania węgla pod kotła 
miv Ponadto robotnicy zmniejszyli, 
znacznie, straty cukru, podnosząc ■ o-

' grdmnie. jego jakość,
A B Y  PRZYSPIESZYĆ ,ODBUDOW Ę  

g>DW. gorzowskiego, po.wólany został 
do ^ ć ia  Międzykomunalny Zw. Budo 

którego ^łonkńnrrf^ bedą' wszy 
ałfcie jednostki gminne. Obok Społecz 

. ntego Przedsiębiorstwa;- Budowlanego, 
Związek będzie drugą, instytucją pro 

. wadzącą odbudowę po w. ■gorzowskłe-
| go. | •

KTO POMOŻE ODSZUKAĆ zagiń to 
ną •'córeczkę Janiny Mosor, pracowni­
cy Zakładów • Zapdrzaóskich w Zielo- 
Ihej Górze? Zaginiona; Jest 4-letnią 
dziewczynką, imieniem Zaklina, ubra 
na- w płaszczyk w czarno - - białą krat 
kę, brązowe pończoszki, czarne bucH

ki 1 różową pLtotkę. Wiadomości kie­
rować p. a.: Janina Mosor, Zielona 
Góra,'u l. Anny Jagibllortkl 4-b, lub 
do redakcji; „Stówa Polskiego**.

MECZ BOKSERSKI między KS 
„Zryw** (Poznań) 1 LKS „Gorzovia‘* 
(Gorzów), rozegrany ostatnio w Go­
rzowie' 1 zakończył się wynikiem rem* 
oow. 8 :8. Ten remis r, doskonale przy 
gotowanym techniczni© „Zrywem  
jest dużym sukcesem gorzowian, (f)

OBŁ0SZEH1A BROBHt
HANDLOWE

UNIEW AŻN IAM  zagubiony tymczaso­
wy dowód tożsamości no nazwisko He- 
leńa Bielska, zam. Wrocław, Walecz­
nych 40/0, wystawiony przez Zarząd 
Miejski Wrocław.

W YTW ÓRNIA  etykiet do cukierków. 
Henryk Kozłowski, Warszawa, Jagiel­
lońska 7, teł. 76-24 poleca etykiety: 
firmowe, bezfirmowe, podkładki para­
finowane, '.celofan, ______  K-31

U NIEW AŻN IAM  zgutfToną książką ko­
nta, karty: ewakuacyjną, rejestracyjną 
HKU, leg. b. jeńca wojennego, akt ślub 
ny na nazwisko Rzepa Tadeusz. 39

ODSTĄPIĘ sklep, ul. H. Kołłątaja 28.

Pani Agnieszka 
radzi

PASZTECIKI DO ZU P Y  
W  PÓŁKRUCHYM  CIESCIE 

Pól kg mąki, 15 dkg tłuszczu, 2 żólt 
ka, sól, wodo, pól proszku do ple- 
czenla. ,

Do mąki dodać tłuszcz i żółtko, wodę, 
sól i proszek —■ zagnieś' ciasta," żeby 
nie było bardzo twarde.

Oddzielnie przygotować farsz. 
Gotowane mięso (resztki mięs świą­

tecznych) przekręcić przez maszynkę, 
dodać podsmażoną na’ tłuszczu cebujkę, 
bułkę wymoczoną (olbó gotowane kar­
tofle), sól, pieprz i jajko — wymie­
szać to wszystko. .
; '' Ciasto rofcwałkdwać cienko, kroić w 
'prostokąty 5 cm. x 8 cm( nasmarować 
wewnętrzną stronę białkiem pozosta­
łym od ciasta) — kłaść wzdłuż prosto­
kąta farsz — zwijać waluszkl, zalepia-: 
jąp boczne ścianki. Kłaść na wyśniąro 
waną blachę, smarować jajkiem, posy 
pywać z wierzchu solą i kminkiem.

Piec w  gorącym piecyku od 15 — 
35 minut.

Drugi sposób krojenia pasztecików*. 
Powałkować ciasto, pokroić w, pasy 
szerokości 15 cm, nasmarować je biel 
kiem (żeby mięso nie oddzielało się od 
ciasta) następnie rozsmarować farsz, 
zwijać wzdłuż pas. ciasta, krajać rom 
by ukośne, smarować jajkiem, posypać 
solą i kminkiem f piec jak wyżej.

KUPIĘ dźwig łańcuohowjy (Flaschen*4 
zug). „Społem**, Wrocław, Słodowa 18. 
2iwierzchowski. ___________. ‘

PLANDEKĘ do auta póltoratonowego 
kupię. Wiadomość w drukarni. W ro­
cław, ul. Świerczewskiego (Ogrodowa) 
10. ' 69
KOCIOŁ specjalny do pączków oraz 
walcówkę stalową do keksów, zamie­
nię na małą 3 walcówkę granitową 
Knast, Poznań, pi. Wolności 1. K  6907

SKLEP odstąpię — przyjmę wspólni* 
ka. Zgłoszenia: Redakcja pod

SPRZEDAM Y: komplety meblowe, me­
ble biurowe, samochody, lodówki elek­
tryczne. Kupimy: gabinet dentystyczny 
Biuro „Express“, KLuczbórska 21. 111

STARSZY elektromonter z długoletnią 
praktyką wysokiego i niskiego napię­
cia p&sżukuje posady jako klęrownlk 
montażowy. Oferty pod „Remont" re­
dakcja „Słowa Polskiego** Oddział w 
Świdnicy. K  41

U NIEW AŻNIAM  zagubione dokumen­
ty, kartę repatriacyjną wydaną przez 
PU B  Białystok, kartę zameldowania 
Szklarska Poręba na nazwisko Jachi- 
mowlCż Weronika. K  38

. OSZUKUJĘ pracy: .pomoc księgowo­
ści, korespondencja handlowa, kasjer, 
magazynier. Oferty: „Słowo Polskie** 
pod „Referencje — żyd**. 82

UNIEW AŻN IAM  zagubione: legityma­
cję służbową Zarządu Miejskiego, ki­
nową, Ubezpieczalnl Społecznej, Zwią­
zków Zawodowych, metrykę urodzenia 
i ślubu na nazwisko Bąkowska Zofia, 

K40

U NIEW AŻN IAM  zgubioną kartę reje­
stracyjną HKU Szczytno na nazwisko 
Jankowski Mieczysław, Wrocław — 
Leśnica. K44

U NIEW AŻN IAM  prawo jazdy, wydane 
przez Woj, Urząd Samoch. w Łodzb 
Stachura Henryk. I lu

PERLAK i jagiclnllc kuplą. Oferty 
Grand Hotel. Kiosk. . K  “ .

OBRĄCZKI ślubne oraz wszelką*biżu- 
torią poleca Sta-jewski, Wrocław, Swier 
Cisowskiego 42. V  \ Kl >J

R A D I O

.ŚRODA, 7 stycznia 1048 r.
Ć.00 Sygn., gimn., wiad.. muz. i pro 

.gram. 7,00 Dzień. 7,11> Muz. 8,20 In- 
form. S,25‘ Skrzynka PC K r 8,35 Żela­
zną kurtyna. 8,50 'Muz. 10,40,- Aud,. 
Min. Oświaty. 11,57 Hejnał. .12,03. 
Wiad. 12,03 Przegl. prasy stół. 12,15 
Muz. 12,20 .Z, mikrof. ‘ po kraju. 12,30 
KonceTt. 13,80 Komunik. i3,3o Konc. 
reki. .15,00 Infctęm. Polski Poludik. 
15.15 Aktualia. 15,25 Komunik. 15,30 
Muz. 15,55 Skrzynka To w. Przyj. Żoł. 
1G.OO "Dzień. 10,55 Aud. dla Nmłodz. 
17.20 Muz. 18.00 BUL. 18,15 Aud. dla 
robptników. 18,40 Aud. dla świetlic.
19.00 Z zagadn, wiejskich, 19,15 Lek 
ćja jęz. rosyjsic. 19,30 Pieśni. 19,50 
Muz. 20.00 Dzień.. 20,50 Głos młodych.
21.00 Aud. chopinowska, 21,30 U na­
szych przyjaciół. 22;00 Muz#. 22,45 Kon 
cert życz. 23,00 Ost, wiad. 23,10 Pro­
gram ną jutro. 23.20 Muz. 23,55 Z o- 
; sta tnie j chwili.

K U P * M Y  Z A R A Z  

W I Ę K S Z Ą  ILOŚĆ

papieru japońskiego
(matryce - woskówki)

: Oferty:. ^pOLriZIĘLNl A  WYDAWNICZA ..CZYTELNIK' 
^Yydzial Ogólny, WARSZAWA, ul.-Daszyńskiego 16.pok̂  44 
i Kr32

PONOW NIE unieważniam zatracone w 
1945 dokumenty osobiste pochodzenia 
warszawskiego na Dzięgiele wskiego 
Henryka, zamieszkałego Wrocław, ul 
H. Pobożnego 4 m. 5. 114

im m m m  mmnw  nieorganicznego
Zatóatiy Solvay w Polsce ® Fabryka Sody w Krakowie
Z A K U P IĄ :

J ' i  Ł O ŻY S K O  K U L K O W E  operowe SKfT N r 1-63904 A  ó wyra. 
355/380 x  235 mm wys. 100 mm.
Z Ł O Ż Y S K A  K U L K O W E  oporowe marki. F A G  N r 4406 \BJN 30 
d 30, ds —  60, ch —  :0. D  —  76, Dc —  85/ ’

Zgłoszenia pisemne lulJ telefoniczne* N r 505-77. Biuro Zaopa.trzepia, 
- wewnętrzny 39, - 35

tptiiiiiidiHiiriiiSir-aiiilmiiU i  i e g n s c y
POSZUKUJE:

iiandlowca o j om lanego z towarami r eg.i a me nto wyra i

na sTanowisko K IE R O W N IK A  SPÓ ŁD ZIELN I. 
Podania z życiorysem, odpisami świadectw, podćiniem warunków skła­

dać pod adres; L e ę p s ś e a ,  u l .  C z a r n e c k i e g o  n r  2 1
do dnia 20 stycznia 1948 r..

.l?odariie nieprzyjęte --- bez odpowiedzi, ■1 K  50

100.000 KOB I ET
NIE M OŻE SIĘ M Y L I Ć !
Które _ po siedmiodniowym' używaniu „SYLYZA" 
Mleczka pi ękności1 osiągnęły cudowną cerę, ma­
tową, aksamitną w dotyku, alabastrowo białą, 
pozbawiony zmarszczek, wągrów, pryszczy, żół­
tych i brunatnych plam, piegów ifcp. Cena 200 zł, 
3 flaszki. *• 190 • zł Ilość towaru, jest ograniczo­
na* chcąc go ‘ptrżyjriać piszcie jbszci -:1vi,;i i] 
ha adres: .

U N IEW AŻN IAM  skradziony dowód 0 
sobióty, dwie legitymacje rowerowe 
kartę RKU Włocławek, Jerzy, Stani­
sława Galczalc. Dolny Sad, powiat Ja­
wor. .

SKLEP z mieszkaniem odstąpię. Wia­
domość: Barliokiego 20/1. " K  3n

W AR ZYW A, owoce suszone, wyboro­
we: soki ■ naturalne, dżemy dostarcza 
Przetwórnia „Mrownn“, Grodzisk Ma 
izowiecki. • ■  Ko<

U NIEW AŻN IAM  , zagubiony odcinek | 
zameldowania. Jan Zabroń, Jawor, Li­
powa 11. ' * r ' ■ ■ ^

K ILK A  tysięcy podkładów wąskotoro­
wych (sosna typ 2 w. dł. 1.^0 m) do od­
dania. „Czytelnik" — Wrocław, pod 
„Drewno".“ *

Z G U B Y ,, Â I|EN1 J
ZGUBIONO rękawiczkę skórkową piec 
Staszica. Zwrot za wynagrodzeniem 
Kurkowa 35/3.

U NIEW AŻN IAM  zagubiohe dokumen­
ty: kartę RKU nr. 18/205, Legityma­
cję Zw. Zachodniego, dowód tożsamo­
ści — Stokwisz Alfons. , 58

.UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę RKU  
"Wadowice, Jaromin Wit. f ' -  1°

U N IE W AŻ N IAM  skradzioną kartę RKU  
Zegań, kartę rcpatHacyjhą z Niemiec, 
legitymację obozu koncentrą odejąki 
wymeldowania t Dzierżoniowa. na na­
zwisko Swlątkiewićz Bolesław*-' 93

UNIEW AŻN IAM  * zgubioną książeczkę 
KKÓ powiat Wrocław Nr. 4121/17 
Pbluszyński Gustaw. . 20
U NIEW AŻNIAM  zaświadczanie RKU  
kartę repatriacyjną, prawo jazdy — 
Gębski Edwąricl.

U NIEW AŻNIAM  zagubione; kartę roz­
poznawczą, odroczenie służby wojsko­
wej wydanp przez RKU Lublin.na na­
zwisko Krankowski Jerzy.

UNIEW AŻNIAM  zgubioną legitymację 
kolejową nr. 179540 — Huńka Helóna.

U NIEW AŻNIAM  skradzioną kartę 
RKU oraz karlę rozpoznawczą, nazwi­
sko Wieliczko Władysław, wydane 
przez Jędrzejów. „ 19-

UNIEW AŻN IAM  zagubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez RK U  Jarocin 
Józef Hendryslak.

U NIEW AŻN IA  Się skradzione: ‘ legity­
mację W.S.I-I. Wrocław, leg. Ubezpie­
czało i SpołeGzr\ej,* kartę tramwajową, 
odcinek zameldowania wydane na na­
zwisko Maria' Janikowska,

U NIEW AŻNIAM  skradzione: metrykę 
urodzenid wydaną Zgierz, Odcinek ẑa­
meldowania — Truszkowska Janina, 
Wrocław, Szczęśliwa 4. 90

U NIEW AŻN IAM  kartę, ewakuacyjną 
wydaną w Wilnie na nazwisko A. So- 
kolowska ; Cr.. Redlin. 1°°

U N IEW AŻN IAM  zagubione -  świade­
ctwo dojrzałości wydane przez liceum 
im. Chrobrego w Kłodzku w 1940 r. — 
Bogatko Wawrzyniec. • ' 10"

U NIEW AŻNIALI zaginione papiery 
oraz odcinek wymeldowania na nazwi­
sko Zofia Chudźlak. ■ ^98

U NIEW AŻNIAM  kartę rejestracyjna 
RKU  Pabianice — Żybert Józef. Tl

U NIEW AŻN IAM  dowód osobisty, odci­
nek zameldowania, legitymację tram­
wajową — Ujma Leon. *4

U N IE W A ŻN IA M : dowód,tożsamości ko 
nia nr. 0377.(10, zaświadczenie rej. nr. 
582 z dnia . 10. ll.-l.V- wydane przez 
RKU Oleśnica, świadectwo obywatel­
stwa wyd. przez PUN w Kępnie, — 
Czesław Wojtasik, .Kadzcwiee,. gm. Wa- 
bienicę.

U N IEW AŻN IAM  zgubioną \legitymację 
nr; 791 wydaną-przez Dyrekcję Poczt 
we. Wrocławiu- —1 Wiktoria Mięhałli­
szek. 03

IJNl E WAŻNfAM . - i .-4 re­
jestracyjną RKU Y.oiielj#,, ntzwisko 
.FolkiorsflcL Raf-ai. IC80

WOLNE POSADY

DOCHODZĄCA do prac, domowych, 
uczciwa potrzebna Qd zaraz. Wrocław, 
Jóżefa Chełmońskiego 1. Sępolno -  Ko­
żuchów do godziny 3, 53

MODY8TKA potrzebna. Pracownia ka­
peluszy, Bałuckiego 3.

ZATRUDNIM Y wykwalifikowanych 
krawców, sźewsóW męskich i dam­
skich. Pożądana' jest własnoręcznie 
wykonana próba. Pracownia Obuwia, 
Wrocław, Stalina i l 6, Gromała * Ra­
ta jeżyk..

PO W AŻN Y  Bank we Wrocławiu zaan­
gażuje od zaraz 2 młode siły biurowe 
obeznane z pracami bankowymi w ra­
chunkach bieżących, księgowości łtp., 
oraz jedną młodszą maszynistkę pi­
szącą' biegle na maszynie. Zgłoszenia 
do „Słowa Polskiego** pod nr. „177“.

K 48

ABSOLW ENTKA Szkoły Handlowej 
do biura’ zaraz potrzebna, Wł, Czer­
wiński, Przedsiębiorstwo Transporto­
we, Kościuszki 142,. tel. 31-91. K42

U NIEW AŻN IAM  zagubioną książkę na 
konia — Jan Kochmański, Dzieszkowi- 
cę 9. powiat Jawor. 8*

U W A G A  MECHANICY. Poszukiwany 
specjalista dla uruchomienia następu­
jących maszyn: 1) Okrągłe (rundma-
śchine) wiszące do wyrobu dzianiny 
jedwabnej. 2) Maszyrt pończoszniczych 
syst. „Ideał". Oferty: „Słowo Polskie" 
sub. „Mechanik ' maszyn". 77

U N IEW AŻN IAM  zagubiony odcinek za 
meldowania .wydany w Jaworze — W i- 
kiński Mejer. 85

POTRZEBNA pomoc domowa bez go­
towania. Świerczewskiego 38, I. p. 83

U N IEW AŻN IAM  vgubione dokumen­
ty: książkę wojskową wydaną Poz­
nań, legitymację odznaczeń wojsko­
wych. Za zwrot 20.000 zł. nagrody^. Jdn 
Grabko wski.

U DZIELAM  korepetycji *2 matematyki,' 
fizyki i języka francuskiego, zakres 
jimnazjalny. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie*1 nr. „75“. ’ . 75

U NIEW AŻN IAM  kartę'RKU Kielce nr. 
3378 na nazwisko iSzymklewicz Roman.

^ t o s ^ p o s z u k u j ^ ^ J

POSZUKlf3Ę pVacy vt- warsztacie lub 
pomocrtjka szofera, posiadam zielone 
prawo, jażdy. Zgłoszenia:. „Słowo Pol­
skie pod -„Pomocnik**. • 44

POSZUKUJĘ pracy jako pomoc k rę ­
gowemu lub w1 rachunkowości. Piszę 
ną maszynie. ; Zgłoszenia do 
Polski ego** poa „Rachunkowość**. 49

PRZYJMĘ posadę, racjonalne gospoda 
rowańie samochodami, były inspektor 
Urz/Samochodowego. Zgłoszenia: „Sło­
wo Polsk!e,;...pod „Inspektor**. 56

SZOFER -  mechanik, czerwone prawo 
jazdy poszukuje pracy. Netter Petra- 
życkiego 5. ' 5s

TECHNIK dentystyczny, • posiadający 
własne .laboratorium poszukuje pracy. 
Zgłoszenia „Słowo** .Technik'*. 110

M ASZYNISTKA z praktyką biurową 
poszukuje posady. Zgłoszenia: „Słowo 
Polskie** pod . „540“. lól.

URZĘDNICZKA 12 lab praktyki w  za­
wodzie szuka pracy. Zgłoszenia do fed. 
„Słowa Polskiego** pod „5252“. 109

'SEKRETARKA — maszynistka (z ma­
turą), » samodzielna kore^)ondentka, 
kilkuletnia praktyka, obeznana z wy­
stawianiem list płacy, obliczaniem 
świadczeń, • poszukuje pracy. Zgłosze­
nia kierować do Administracji „Słowa** 
ipod j,Sekre tarka - 106

W ĘDLINIARZ, posiadający kartę rze 
mieślniozą na masarnię, poszukuje pra­
cy, listy proszę kierować pod „Wdo- 
wiec**. ■ ' 07

MŁODA, rutynowana sekretarka ^ ma­
szynistka poszukuje 'pracy. Zgłoszenia: 
„Stowo** pod „Sekretarka**. 09

MISTRZ piekarski — • .szuka^ pracy, 
stanowisko kierów., ewentualnie spół­
ka. Zgłoszenia do redakcji ‘ „Słowa 
Polskiego** pod „Sumienny".' ' 40

CZELAD NIK  piekarski poszukuje pras­
cy. Oferty składać pod „Czeladnik**.

41

BIUR ALISTKA poszukuje pracy, jako 
ref. gośp. lub aprow., zna maszynopi­
sanie. Zgłoszenia: „Słowo-Polskie** pod
‘ 09“, .  . 1 : 99

W. Pencjbak, Warszawa, ul. Nowogrodzka. $ki. j>oczt. 08.

KUCHARKA poszukuje pracy, naj­
chętniej w" restauracji, barze, lub ka­
wiarni. Zgłoszenia: Stalina 181 m. 1, 
parter, - . 7 8

POPROW ADZĘ iesięgi handlowe • w 
przedsiębiorstwach kupieckich. Zgło­
szenia :-„Słowo Polskie" „Księgowa".

-  70

N A U K A

KORESPONDENCYJNE kt^rsy księgo­
wości. Informacje: Lublin •, skry tka- 
pocztowa 105/ . i > . i . i  K  47

L O K A

KULTURALNY, na stanowisku poszu­
kuje 1—2-ch pokoi umeblowanych, 
możliwie centralne ogrzewanie. Zgło­
szenia kierować do Administracji „Sio 
wa" pod „Sublokator". . •% 105

POKÓJ umeblowany, blisko trcmwgu., ; 
poszukiwany. Cena...obojętna. Oferty.
„Słowo Polskie**' nr „107“. 107

POItOJU w centrum 'miasta poszukuję. 
Adamczyk,-Brzeska 25/9. 74

ODSTĄPIĘ pokój z kuchnią. Piastow­
ska 20. Zegarmistrz.. 87

POSZUKIWANIA RODZIN

POSZUKUJĘ ro.dzińę Jochefa Franci­
szka z Kołomyi - 1- Walaszek Stanisław, 
Gliwice, Ziębią 23. 50

R Ó Ż N E

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA, szyb 
ko, solidnie Biuro „Transdal". Świd­
nicka 10. K-S052

NOW OOTW ARTA pracownia obuwia 
Stanisław Nowak, — Sępolno; Marcina 
Borelowsldego 38. 48

DNIA  1.1.1948 r. została otwarta pra­
cownia krawiecka, ulica'Kraszewskie­
go 2/3. Mazanek Jan. , 42

PRZYJMUJEMY ogłoszenia' matrymo­
nialne i inne do czasopism. „Expresś“ 
Wrocław, Kluczborska 21. 113

ZAG INĘŁA: Lawerak -  Selerka suką 
biało-czarna, ul. Traugutta 63/6. 80

CENNIK OGŁOSZEŃ  
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści l  szpalty do 70 mm — 55.— 2l s 
ta 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— ’ 
zł za 1 mm, od 121 —  200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm —| 
105.— zł za 1 mm, ponad 800 mm:
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia/ 
za tekstem: do 70 mm 85.—  zł za
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— *1$ 
za 1 mm, od 121 — 200 mxo — p ó : 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— z r  
za 1 mm, od 121 — 200 ipm — .po, 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 300. 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
800 mm — po 130.— zł za 1 mAi., 
Ogłoszenia drobne: po 30.— zł z if 1\ 
słowo, dla poszukujących praęy; po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 60 mm 
przy ogłoszeniach j ednoszpa ito wy eh 
50®/o drożej — większe i dwuszpol- 
towe — 100% drożej. Za niedzielę, 
l święta dopłata 80%. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów n 
masimum — 40 słów. Konto PK
— Nr. VIII -:135.
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Natura ciągnie wilka...
a rower Napierałę

Bblfeslaw Napierała najlepszy poi 
ski kolarż szosowy wbrew swym' za 
powiedziom, nie wycofuje się z 
czynnego życia sportowego. W roz­
mowie z przedstawicielami prasy 
Napierała rzekł:, „Nie wypada mi 
zrezygnować z roweru w roku olim 
pijskim, ale sądzę, że to będzie mój 
ostatni sezon.

»Latajacy Bask«
po 20-stu latach zwgcięża 
drugiego »muszkietera«

W czasie trwania międzynarodo­
wego turnieju tenisowego w Lizbo­
nie doszło do sensacyjnego poje­
dynku między Jeanem BorOtrą a 
Henri Cochetem, który zakończył 
się zwycięstwem Borotry 6:3, 10:8.

Cochet i  Borotra, dziś już starsi 
panowie, stanowili- niegdyś słynną 
niezrównaną parę asów tenisowych 
Francji i całego świata. Grali ze so 
bą przed równo 20-stu laty.

Ż y c i e  S p o r t o w e

Czesi pływają jak ryby
a w każdym razie o 20 punktów lepiej od nas

Tylko panie ratuje honor
zdobywając pierwsze miejsce

Żąda jcie wszędzie ■
„SŁ O W O  POLSKIE"

W Poznaniu rozpoczął się pierw­
szy po wojnie - międzypaństwowy 
mecz pływacki Polska -— Czećhosłor 
wacja. Po pierwszym dniu zawo­
dów, jak to było zresztą do przewi­
dzenia, Czesi prowadzą punktowo 
w stosunku 63:43.

Zawodnicy czescy, pokazali na 
prawdę wysoką klasę pływania i 
zwyciężyli lekko .wszystkie konku­
rencje męskie. Polacy, mimo, że u- 
stępowali Czechom -nie tylko tech­
nicznie ale i kondycyjnie walczyli 
niesłychanie ambitnie, co w rezulta­
cie przyniosło poprawienie kilku re< 
kordów zeszłorocznych,
• Honor naszych barw uratowały 

jedynie panie, które zajęły 2 pierw­
sze miejsca w .biegu. na 400 m sty­
lem dowolnym.

Przebieg drugiego dnia zawodów, 
oraz poszczególne wyniki zamiesz­
czone będą w numerze jutrzejszym.

(wstęp)

Lista powie nam wszystko
Ostatnia niedziela przyniosła nam 

szereg bokserskich niespodzianek., 
jak zwycięstwo Dominiaka z Wa- 
Ingą, remis Kwiatkowskiego z Hor- 
boniem, - czy porażka; Bańskiego 
przez t.k.o., z nikomu nie znanym 
bliżej Barczykiem z legnickiej Spar-
iy. - H  - .

Wszystko to posiadać będzie nie­
wątpliwie wpływ na układ nowej 
listy, którą zapewne w niedługim 
czasie ogłosi* kpt. związkowy DOZB 
Miedzianowski. Kapitan związkowy 
ma niewątpliwie dużo .'trudności z 
ustaleniem swej listy,; gdyż niejedno

krotnie nie może zobaczyć na wła­
sne. oczy. zawodników prowincji, a 
opieranie się na czyjejś relacji jest 
dość ryzykowne.

Niemniej jednak opinia sportowa 
Wrocławia ufa kpt. Miedzianow- 
skiemu i oczekuje ogłoszenia przez 
niego listy klasyfikacyjnej pięścia­
rzy dolnośląskich, która pozwoli 
nam na zorientowanie .się w ukła­
dzie sił naszych bokserów. Jest to 
tym ważniejsze, że termin między- 
okięgowego spotkania bokserskiego. 
Warszawa •—  Wrocław zbliża ,się 
wielkimi krokami.

Sylwetki sportowców Wrocławia

Łącznik z przyszłością
v — Pochodzę ze Lwowa 1 tam też 
zacząłem grać w piłkę,' przód wbjną 
w« juniorach ZnieSinczanki, ale właści 
wą karierę zacząłem dopiero w 1344 
r. grając w lwowskim, Spartaku. Po 
przyjeździe do Wrocławia w 45 r. pod 
pisałem zgłoszenie do IKS-u, gdzie 
gram dotąd na lewym, łączniku. Do­
tychczas reprezentowałem również 
Dolny Śląsk we wszystkich meczach 
międzyokręgowych.

— A  co pan robi w  życiu prywat­
nym.

Pracuję w  Zakładach Komunika 
cyjnych w biurze finansowym i poza 
pracą, każdą swoją wolną chwilę po­
święcam piłce nożnej — mówi Borek 

Dziękuję za wywiad i żegnam syro 
•patycznego piłkarza, życząc mu po­
wodzenia i sukcesów na boiskach.

(wstęp)

Panie lubią 
pływać

W  rozgrywanym w Poznaniu międ zypaństwowym meczu pływądkini 
Czechosłowacja —  Polska, jedno pierwsze miejsce zdobyła dla . na­
szych barw Bzelągiewiczówna na ĄdO m. st. dow. Młodziutkiej tej za­
wodniczce życzymy aby osiągnęła takie wyniki, jakie osiągają panie 

na pow. zdjęciu na Aha dem. Mistrzostwach śtciała.

Lehar pod urokiem jazzu
Nazwisko Franciszka Lehara zna­

ne jest chyba wszystkim. Któż bo­
wiem nie zna popularnej melodii wal 
bzyka z operetki „Wesoła Wdówka".

Kompozytorowi popularnych ope­
retek groziła ostatnio ślepota. Ura­
towano mu jednak wzrok po dłuż­
szej kuracji w jednej z klinik Zu- 
richu. Sędziwy kompozytor po wyj­
ściu z kliniki obchodził uroczyście 
swoje 75 urodziny i zapowiedział 
zebranym licznie gościom, że zamie 
rza jeszcze napisać trzydziestą 
pierwszą operetkę i że zrywa z mu­
zyką wiedeńską, gdyż pociąga go 
jazz.

Lehar' urodzony na Węgrzech, od 
wczesnej młodości zdradzał wybitne 
zdolności muzyczne. Już jako 20- 
letni chłopiec był dyrygentem woj­
skowym w b. armii austriackiej. 'la

stanowisku wojskowego dyrygenta 
przetrwał 11 lat, nie zaniedbując 
zapoczątkowanej już wówczas twór 
czości.

Twierdzi on, że wszystko oo wie 
o muzyce zawdzięcza swemu sier­
żanta wi-szef owi: ,,To był mój naj­
surowszy krytyk — .twierdził Lehar 
— wymagał on żebym tak kompo­
nował swoje utwory muzyczne, że­
by mogły one wzruszyć zatwardzia 
łe serca żołnierzy".

Po okresie rekonwalescencji w  
Zurichu, Lehar wróci do swej pi^k 
nej willi w Iszł, w Górnej Austrii, 
gdzie natychmiast ma się zabrać do 
pracy. -
■ Kto wie, czy wkrótce nie ujrzy­
my nowego wydania „Weselej 
wdówki", która zamiast walczyka 
tańczyć będzie „Boogie Woogie**.

Kiedyż będzie lód * śnieg?

Illlllllllllllllilllll
Czesi będą nas uczyć

lekkoatletyki
P Z L A  organizuje w  Olsztynie w 

dniach od 15 —; 25 lutego wyższe kur­
sy dla trenerów lekkoatletycznych.

PZLA  doceniając wartość takiego kur 
su zaprosił na wykładowców najwyb.t 
niejsżych trenerów czeskich: prof. Frie 
dla, Bema, dr. Fiszera i  prof. Kneni- 
cky‘eg'0.

Pamiątki po Napoleonie zerem dla termitów
Podróżnik, który dziś zawita na 

wyspę św. Heleny, żeby obejrzeć 
pamiątki po Napoleonie, musi stwier 
dżić z, ucżuoięm zawodu, że wkrót­
ce z pamiątek tych nie pozostanie 
żadnego v śladu. Domek, w którym 
zmarł Napoleon tobzą białe termi- 
ty. pozjadały, one już meble, książ­
ki i sztychy i zabrały się do murów 
domku, porytych już kanałami i po 
rowatych na skutek niszczycielskiej 
akcji termitów.

Obole domku samego Napoleona 
stał domek, gdzie mieszkali jego 
dwaj generałowie Bertrand i Gor- 
gaud, towarzyszący Napoleonowi aż

do śmierci Domki te znikły z po* 
wierzchni ziemi.

Termity zaatakowały dom Napole 
ona jeszcze przed kilkunastu' 'laty. 
Rząd francuski zaalarmowany tą 
wieścią wysiał tam ekspedycję zło­
żoną ze specjalistów, żeby ratowali 
tę historyczną pamiątkę. Jednakże, 
ostatnia wojna przerwała akcję ra­
tunkową, Zniszczenia podczas ■ okre 
su wojennego poczyniły ' dalsze o- 
gromne kroki.

Obecnie zawiązał się komitet an* 
gielsko-franouski, który z duży* 
zasobem energii przystąpił do rato­
wania nielicznych resztek.

W c ffim u a a  rw d
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Załoga restauracji „Zur Hnettef‘ rozpoczyna, plano-wy 
odwrót. Szef — Franz Morzik — częstuje gości szampa­
nem, rzekomo z powodu radosnej nowiny jakoby małżon­
ka obdarzyła go synem. A  tymczasem pracownicy to 
tajnych apartamentach przebierają się w mundury nie­
mieckie.

Generał Kurt Weber obejrzał kążćUgo z nich kry­
tycznym wzrokiem.

— No, ostatecznie. Ujdzie... Panie są olśniewająco 
eleganckie. Teraz należy opuścić mieszkanie po uprze­
dnim zniszczeniu zbytecznych przedmiotów.

— Wszystko już zostało zniszczone —- powiedziała 
Elżbieta.

Wyszli pa podwórze. Ż podwórza na Kozią — z Ko­
ziej skręcili w Trębacką.

General, oficer SS i jedna z pań. Z tyłu: dwóch kapi­
tanów z kobietą, major — eks kuebarz na końcu.

.„Plac Saski. Przecinają go- pozostawiając po prawej- 
stronie pałac Bruchla, dawne Ministerstwo Spraw Za­
granicznych. Oto mogiła Nieznanego Żołnierza i gmach 
Sztabu Głównego. Pomnik ks. Józefa Poniatowskiego.

POWIEŚĆ  
Jerzego Junoszy-Gzówskiego

Przeszli Królewską, mijając wypalany i zczerniały 
pałac Kronnenberga.

...Idą Mazowiecką, placem Napoleona. Oto dom Braci 
Jabłkowskich i Aleje Jerozolimskie.

W pobliżu Marszałkowskiej zatrzymują się. Otoczyli 
generała. Polacy — przechodnie przyglądają się im z 
drwiącą ciekawością.

— W tym domu jest nasza kwatera. Mam klucz. — 
Mówi głośno Kurt Weber.

Pusta, czysta klatka schodowa. Na trzecim piętrze 
czerwone, rzeźbione drzwi. Zwykłe drzewo imituje mahoń. 
Zamek yale. Szef otwiera małym kluczykiem.

Ciemny przedpokój. W głębi mieszkania słychać czy­
jeś szybkie kroki. Na progu ukazuje się przystojna panna.

— General Weber, pani Wiktorio...
Dziewczyna uśmiecha ąię i nic ukazuje zdziwienia.
— Proszę dalej. Państwo pozwolą — mówi po nie­

miecku z wyrąźnym angciskiiu akcentem.
Obszerny, gustownie urządzony, choć przeładowany 

meblami salon.
Zjawia się nagle jakiś staruszek o niespokojnie bie­

gających oczach. Mruga powiekami. Podaje generałowi 
rękę.

— Bardzo mi przyjemnie. Jestem do usług. Robertą 
nie mft w domu...

— A  kiedy syn wróci? —  przerywa Weber.
— Powinien już tyć. V  _
__ Natychmiast proszę zawiadomić Karola i  Cray

nanda. ' ■. :
— Samochód wojskowy jest do dyspozycji. • ^
— To dobrze. Skorzystamy z niego. ' .
yf- chwilę potem przyszedł Roliert i poprosił generała 

do'sąsiedniego saloniku. Staruszek podreptał w głąb 
mieszkania. * ' _ _ -«

__ Ładny apartaroencik — mruknął Jodłowski.

Dztronek, " , i ,
Nieznajoma, urodziwa panna poszła otworzyć. _ 
Oczom zebranych ukazał się Żołędzinowski. Na jeg< 

widok Leon się zerwał. . r  '
. — Leopold! — nigdy się nie spodziewałem-

— Telefonowaliście po mnie.
'i— Nie wiem... '
— Nakryli was? . . .  . *
Niestety. Uciekliśmy w ostatniej chwili.
— A  kto ostrzegł. . . .  . ,  ,
__ Agata Smoter. — powiedział z triumfującą nuną

Leon.
__ rjo ? ' .
— Tak bratku. Agata Bóg ją zesłał. Wvgnda»a się...
— No,’ no — kiwał gł^wą Żołędzinowski. — Agata

Smoter znów na widowni... . ,
— Szczegóły opowiem ci później Leopoldzie Jiosc, 

ie dzięki niej widzisz nas tu. W  przeciwnym bowiem
razie... _ . . - * , „

—  Dobrze, dobrze. A  gdzież ona jest teraz
— Przypuszczalnie w domu. Obiecałem wrócić.
—  Ach, więc znów byłeś u niej? # *
—  Tak — odrzekł krótko Jodłowski.
•— Mieszka na Bagateli.
—  W dalszym ciągu. Razem z jakimś pułkownikiem..
—  A  on jest też w domu?

(Dalszy cląg futro)
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Władysława Bor- ! 
.ka najlepszego i 

ńajsymatyczniejr 
szego piłkarza 

IKS-u najłatwiej 
znaleźć na treningu, 
gdzie pilnie pracu­
je nad poprawie­
niem swojej formy.

I Tam też udałem' się 
I: po treningu złapa 
Jjem go zmęczonego, 
[zziajanego, ale u- 
[śmiechniętego i za- 
•dowolonegp. .

—. .łi-ech mi pan powie coś o swej 
jcanerze sportowej — pytam.
1 — Ńo ;cóż — zaczął mój młły roz­

mówca — przeszłości specjalnej -nie 
mam, ale mam za to 23 lata I, jak są 
dzę, przyszłość przed sobą.


